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NOWINY CODZIBNNE

Eksmisja spółki francuskiej
Elektrownia Warszawska

przechodzi na własność miasta
W śród w ielk iego zainteresowa

nia, Sąd Handlowy ogtosil wczo
ra j obszerny wy^oK w długotrwa
łym procesie sądowym z powódz
twa gm iny m W arszawy, prze
ciwko koncesjonariuszom eksplo? 
tu jącym  E lektrownię W arszaw 
ską.

W  streszczenia wyrok brzmi n? 
stępująco:

1) Sąd postanowił uznać za roz

wiązaną z w iny koncesjonariuszy 
umowę koncesyjną, zawartą lt-g o  
stycznia 190? roku przed notarju 
szem Wasiutyńskim  pomiędzy ów 
czesnym m agistratem  m. W arsza
wy , a Francuską Spółką Akcyjną 
„Com pagnie d‘E lectric ite  de Var- 
sovie“ .

2 ) Uznać za własność gm iny 
stołecznej całość przedsiębior
stwa E lektrowni, je^o majątek ru

N ASZE  A P C

Rząd bez programu
(J.) Pan Błam mozoli się nad 

tem, aby ostateczna lisia rząou 
solowa była na 6 czerwca. Dziw
nie nieskładnie idzie ta robota 
Nie widać jakoś entuzjazmu, roz 
machu, zdecydowania; na plan 
pierwszy wybijają się targi o te
ki. P. Herrfot. nie chce teki 
«praw zagranicznych, p. Paul 
Boncour, przeciwnie, chciałby, 
ale inni go nie chcą na to sta 
nowisko... Jeżeli tak trudno iest 
dobrać ministrów, to cóż dopiero 
będzie z uzgodnieniem ich dzia
łania! *

Rozumiemy teraz dlaczego p. 
Leon Blum nie rv ał się od po
czątku do fotelu premjera Obar
czony nienawiścią znacznej czę
ści społeczeństwa francuskiego i 
nawzajem jej nienawidzący, cze
mu dawał niejednokrotnie wyraz 
w poprzednich kadencjach parla
mentarnych, mózgów iec, pozba
wiony w  przeciwieństwie do Mus 
solmiego czy Hitlera daru hyp- 
not ycznego wpływu na mai y, opo 
zycjonista przez cały ciąg swej 
karjery politycznej, a w ięc zmu
szony do zastępyw ania doświad
czenia —  improwizacją, żyd wre
szcie. czujący choćby' tylko pod 
świadomie, swą obcość we fran 
cuskiem społeczeństwu* —  wszyst 
kie te cechy nie ułatwiają desy
gnowanemu premjerowi skupie
nia wokół siebie większości naro
du francuskiego, czy choćby fran  
cuskiego parlamentu.

Naciskany przez komunistów w 
kierunku reform które przera
żać oęda radykałów, rząd Blun.a 
nie potrafi —  można to zgóry po 
wiedzieć —  wytworzyć jednolite
go programu i jasnej iir.ji dzia
łania, chwiejąc się między zamy
słami reform a uspakajaniem  
spłoszonej finansjcry.

W  jednej tylko dziedzinie nie 
będzie rząd ten miał wahań; w 
walce z patrjotyrznemi żywioła
mi na prawicy i w  urn ji, Zarów- 
no towarzysz Cachin, działajacy 
na rozkaz zagranicy, jak sum p 
Blum pamiętający cięgi od karne- 
lotów z Action Franęaise, jak 
wreszcie p, Daladier. dyszący 
zemstą za wypadki 6 lutego 1934 
roku —  wszyscy zgodni będą w  
rygorystycznpm zastosowaniu u- 
chwalonej jeszcze w lavalow- 
skich czasach ustawy o prawie 
rozwiązywania, „lig zbrojnych’ . 
Zaostrzone zostaną ptzepisj’ pra
sowe, czego przygrywką jest uż 
dziś skazywanie raz po raz przy
wódcy monarchistów, Maurrasa  
na wielomiesięczne wi°zieme za 
ataki t>od adresem Bluma. W resz
cie oczyśc* się —  jak już slychac 
—  sądow-nictwo i armje, skąd 
zniknąć mają wszelcy „reakcjo
niści”. Skąpy i lichy to propram, 
ale wystarczający do tego, aby 
wszystkich przyjaciół Francji 
napełniać niepokojem.

Ponure kulisy sorędni politycznych

Scusaapc zeznania PkSliafncgo
w  l w o w s k i m  ^ p o c e s k e  5 U M

LW ÓW , 29.5. W  dniu dziesiej- 
szym w trwającym od poniedział 
ku 25 b. m lwowskim procesie 
iandery i tow. składał obszerne 

: zeznania osk. Bohdan pidhajny 
skazany', jak wiadomo, za udział 
w zamachu na min. Pierackiegc 
na karę śmierci z zamiana na do
żywotnie więzienie.

Po Drzerwie południowej. Sąd 
przystąpi> do przesłuchania oskar 
żonego, litórv tym razem odpowia 
da za wydanie rozkazu Myhalowi 
i Kaczmarskiemu, zasztyletowa
nia Tub zastrzelen ia Jakóba Ba
czyńskiego. przyjaciela Myhala. 
którego ,.pro\. idnyk”  krajowy na- 
kazał Pidhrjnemu zgładzić, lako 
rzekomego konFdenta polic ji, o- 
raz za nakłanianie do zamachu na

kom, Kossobudzkiego, na konsula 
sowieckiego i t. p.

Pidhajny przyznaje, ie  był refe 
rentem bojowym O. U. N., miał 
autonomiczne stanowisko w orga. 
nizacji J rozkazy otrzymywał 
wprost od prow>dnyka bez ogląda 
ma się na zalecenia Krajowej Eg
zekutywy, Stykał or, się też stale 
z tymże prowidnykiem, którym 
według zeznań Pidhajnc-go w  
śledzwie bVł Bandera, a którego 
obecnie Pidhajny nie chce wyja
wić.

Pidhajny odwołuje swe zezna
nia złożone w śledztwie, któremi 
najwięcej obciążył w iclu oskarżo
nych, twierdząc, że fantazjował i 
przypisywał innym przestępstwa. 
ktore sam popełnił, nic potrafił

jednak zdać sobie dobrze sprawy, 
dlaczego to uczynił.

Otrzymawszy od prow>dnyka 
rozkaz zorganizowania zabójstwa 
Baczyńskiego, nie wdawał się rze 
komo w  merytoryczną ocenę tej 
decyzji, usłuchawszy jej ślepo, 
gdyż za niewykonanie rozkazów 
organizacyjnych, groził* człon
kom O. U . N . kara śmierci.

Od tej chwili Pidhajny rozta
cza ponury obraz stosunków w  rc 
feracic bojowym, opisując, jak 
Myhal z zimną krwią obserwował 
tryb życia swego kolegi, jak pierw  
«zy zamach się nie udał. bo Ba
czyński został tylko raniony zatru 
tyrr sztyletem przez Kaczmarskie
go. W  kilka dni później przyszła 
ofiara krwawych porachunków

Miesiąc procesiw politycznych
o zajścia w Przytyku, Odrzywofe, 

w powiecie konińskim i częstochowskim
Nadchodzący m iesiąc czerw iec 

obfitować będzie w  reko-ćowa licz 
bę procesów o charakterze po li
tycznym, nu wokandzie różnych 
instancyj sadowych. Poza proce
sami o zajścia w Przytyku (4 
czerw ca ) i Odrzywole. rozpoczyna 
jącemj się w  przyszłym  tygodniu, 
zapowiada się caia serja  spraw O 
wystąpienia nielegalne, w ywoła 
nie zajść i stawianie oporu orga- 
nom P. P., jak i niedozwoloną a- 
g itację . Ogółem rozpoznanych bę 
dzie w  ciągu czerwca 19 wielkich 
procesów;

Do Sądu Okręgowego w  Rado- 
m.u wniósł Urząd Prokuratorski 
dodatkowy akt oskarżenia w  spra
w ie o zajścia w  Przytyku. Dc od
pow iedzialności karnej pociągn ię
to 57 slcolei osicarzonego, A leksan
dra Prusa, n ieobjętego poprzed
nim aktem oskarżenia.

W  procesie przytyckirn zgłoszo
no dotąd 9 powództw  cyw ilnych 
popieranych przez adwokatów Po- 
laKow, niezależnie od powództw 
zgłoszonych przez adwokatów ży
dowskich. W  sali sejm ikowej, 
gdzie toczyć się będzie rozprawa 
—  zarezerwowano 31 m iejsc dla 
prasy, ty le  bcwiem  wydano kari 
wstępu przedstaw icielom  prasy 
k ra jow ej i zagranicznej.

D w ie odrębne serje spraw o 
zajścia wytoczone narodowcom 
rozpoczną się w  czerwcu przed 
Sądem Okręgowym  w Częstocho
w ie. N a  tle za jść w  pow. często
chowskim i pow konińskim spo
rządzono 14 akiow oskarżenia, 
które obejm ują blisko 180 osób. W  
pierwszej instancji znajdzie się

rów nieś sprawa o zajścia w  Wysz.v 
nie, gdzie zabiiy został sędzia 
Sielski Proces ten wyznaczono r.a 
6 czerwca w Sądzie Okręgowym w 
Kaliszu.

Z procesów w  wyższych instan
cjach wym ien ić należy 2 sprawy, 
które znajdą się na wokandzie w 
W arszaw ie, a m ianow icie; proces 
o zajścia w pow. Wysokomazo-

wieckim. wyznaczonym  w  w ar
szawskim Sądzie Apelacyjnym  na 
dzień 4 czerwca, oraz głośną spra
wę o zajścia wyborcze w  K ow ie
sach pod SKiermewicami, kiorą 
ostatecznie rozstrzygnąć ma Sąd 
N a jw yższy  w dniu 10 p. m.

W  Katowicach toczyć się będzie 
3 czerwca głośny proces człon
ków niem ieckiej N . S D A. B.

Zawieszenie działalności
oddziału  

Deutsche V ere in  gung
P O Z N A N . 29.5. Starosta w  W ol 

sztynie zaw .esił działalność od
działu Deutsche Vercin igung w 
Mochach, za podstępne wciągan e 
ludności polskiej do swoich szere 
gów. Oddział Deutsche Yarain i- 
gung w  Mochach próbował werbo 
wac bezroDomych Polanów obiet 
nicą zapomóg żywnościowych.

Dość pogodnie
W  godzinach popołudniowych dnia 

wczorajszego w dzielnicach południo
wo - zachudnich bylo pogodnie, po.a- 
tem panowała pu<.oda n zachmurzeni 
zmiennem z większemi rozpogodze
niami w Polsce środk iwej.

F>ziś —  naogół dość pogodnie, nocą 
chłodno.

Syn Gandhiego
zm ien ił relig je

BO MBA Y. 295. Starszy syn uand- 
hi‘ego Hazilal przeszedł na malmme- 
tanizm. Przyjął on imię Abdulla Gan- 
dhi.

Echa zajść na Politechnice
21 wywrotowcu w i 5 niroiiowtów

staje przed sądem  Dyscyplinarnym
W czora j audytor Politechniki 

W arszawskiej p. Jasiński zakoń
czył ostatecznie przesłuchiw ame 
studentów w  związku z  ostain ie- 
mi zajściam i na Politechn ice. W  
wyniku dochodzeń przed sądem 
dyscyplinarnym  s.anie dwudzie
stu sześciu studentów wtem  p ię
ciu narodowców i dwudziestu je 
den wy w rotowców  w  większości 
żydów. N arodow cy oskarżeni są o 
żbyt gwałtowną reakcję na pro

wokację elem entów wywrotowych.
Ogólne zainteresowanie wśród 

studentów budzi pytanie, czy w y
w rotowcy, członkowie B ratn iej 
Pom ocy stawią się przed sądem 
koleżeńskim, by starać się ode
przeć ciążące na nich oskarżenie 
o prowokowanie i wywołanie 
zajść. Jak się dow iadujem y sąd 
koleżeński odbędzie się bez w zg lę
du na to czy oskarżeni staw ią się, 
czy n ie.*

Ranny nożem w brzuch
Zajścia na uniwersytecie lwowskim
W  dniu wczorajszym  Polska 

Agencja  T e legra ficzn a  ogłosiła 
następujący komunikat:

Dnia dzisiejszego przed wykła
dem prof. dr. Dąbkowskiego na 
uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie doszło do scysji mię
dzy studentami, w czasie której 
został kontuzjonowany w  głowę 
Zygmunt Feuersztat student pra 
wa, Z sali wykładowej awantura

przeniosła się do holu, gdzie zra
niony został nożem w  brzuch 
Zygmunt Modelski student wete
rynaryjny, hospitujący wykłady 
na uniwersytecie. Kannego odsta 
wiono do Szpitala Powszechnego.

W  toku pierwiastkowego docho 
dzenia, wdrożonego pizez wła
dze śledcze przytrzymano jedne
go studenta pod zarzutem zranie
nia Modeiskiego.

Bez bficialnych powitań
odbywa się podróż negusa

G IE R A L T A R , 29, 5. Przybył 
tu dziś na okręcie brytyjskim  ne
gus R a ile  Selassie. Pon iew aż po
dróżuje on incognito, nie urządzo 
no żadnego o fic ja ln ego  pow ita
nia. Negusa oczekiwał jedyn ie 
przedstaw iciel gubernatora G i

braltaru. który zaprosił go na 
śniadanie.

Negus ze św itą udał się do ho
telu Rock. Zatrudnieni w  tym 
hotelu W łosi otrzym ali na czas 
pobytu negusa zvroln ien ie z pra

cy.

organizacyjnych opuściła szpital 
i przybyła do Myhala, którego nie 
podejrzewała o współudział. Był 
tam właśnie Pidhajny, który opr>- 
wiaaa, jaaie uczucia owładnęły 
nim na widok BaczyńsKiego. W  
tem stadjum sprawy Pidhajny z 
Myhaiem zaczęli wobec spokojne
go zachowania się Baczyńskiego, 
zastanawiać się, czy jest on słot
nie konfidentem, ale następna roz 
mowa z prow idnykieir. utwierdzi
ła Pidhajnego w tem mniemaniu.

Pomyst użycia sztyletu wyszedł 
od Kaczmarssiego by nie nlarmo 
wać hukiem strzałów otoczenia, 
Jeden zt sztyletów, zatruty, Oraz 
dwa rewolwery do obrony w raz:.e 
pościgu wziął Pidhajny z magazy 
nów organizacyjnych, ktore jemu 
właśnie podlegały, nie chce jed 
nak wyjawić, jaka to kobieta bro- 
ni tej dostarczała mu bezpośred 
nio. t

W  dalszym ciągu Pidhajny opo- 
wiada, jak usiłowano pochwycić 
w sidła upatrzoną ofiarę, jak Ba 
rzyńskiego rwabiono w  zaradzkę, 
.,ak wreszcie on sam widząc, że za 
mach oawleka »ię 7 przyczyn tech 
niaznvch, podjął postanowienie 
zastrzelenia Bac zyńskiepo Drugi 
zamach nie doszedł dlatego do 
skutku, że Myhalowi nie udało się 
zatrzymać w upatrzonem miejscu 
dość długo i Kaczmarski nad 
&zed; i-apóźno. Ponieważ zachodzi 
ła obawa, że Baczyński zrozumie 
iż jest osaczony, Pidhajny zdecy
dował przyspieszyć zamach.

Zeznań o»K Pidhajnego publiez 
tio.ść na sali słuchała z zapartym 
tchem, gdyż odsłaniały one po
tworne stosunio w  referacie bojo. 
wvm i ła*wość, a nawet upór z ja  
kim dokonywano z zimną krwią 
zamachów' na życie ludzkie.

cbomy i nieruchomy, księgi, ar
chiwum oraz gotówkę w kasach i 
bankach.

Sąd postanowił przekazać ca 
ły ten majątek gm inie w  w yłącz
ne posiadanie.

4) Wobec tego spółkę francuską 
Sąd nakazał wyeksmitować.

5 ) 1V zw iązku z powyższem, za
rządzony swego czasu jako zabez 
p ieczenie pretensyj M agistratu, 
sekwestr sądowy, zdecydowano u- 
chylić.

6 ) Delegowano sędziego nandlo 
wego Jana Gebethnera, aby w e
spół z wyznaczonym i przez siebie 
biegłym i, dokonał szczegółowego 
zbadania, w jakim  stanie znajduje 
się całość przedsiębiorstwa, a 
zwłaszcza jego  urządzeń tech tic z  
nych i jakich sum wym agać Bę
dzie doprowadzenie przedsięb ior
stwa do normalnego stanu. Na 
koszta te j ekspertyzy, Sad zobo
w iązał ob ie strony do złożen ia za 
liczek w  rzadko spotykanej wyso
kości, m ianowicie po 100 000 zł

Przedstawiciele koncesjonariu
szy wbrew zapowiedziom, nie by
li obecni przy odczytywaniu wy
roku.

W yrok może być naturalnie za
skarżony dc Sądu Apelacyjnego, a 
w’ każdym razie, cała sprawa n ie
prędko jeszcze zostanie ukończo
na, choćby z uwagi na n iezm ier
nie żmudnie zapow iadająca się 
o'robiazgową ekspertyzę obecnego 
stanu nrzedsiebiorstwa i je g r  in- 
stalacyj, które, jak  wiadomo, eks
ploatowane były  n iekiedy w spo
sób rabunkowe

Więc nie zdobędzie
B łęk itn e j W stęg!?

LO N D Y N , 29 5, Korespondent 
Reutera, znajdujący się na nokla 
dzie parowca „Quen Mary1*, po
daje, że w  ciągu pierwszych 24 
godzin podróży parowiec przebył 
"41 mil, podczas gdy „Norman
die” w  tych samych warunlach  
zrobiła 714 mile

P o c z y n a  egzekucja
N O W Y  JO R K  29 5 U b ieg łe j 

nocy stracono na krześle elektry- 
cznem w  w iezien iu  S ing - S ing
4-ch zabójców  w łaścic ie la  kaw iar 
ni w  Broklynie. Egzekucja trw ał*  
zaledw ie 20 minut. -c.

Jest to pierwszy bd 16 lat wj;i 
padek poczwórnej egzekucji. J

Czarna ftteh? oiiyta
W latizs tąpią spekulantów

W ciągu dnia w czora jszego 
przeprowadzono likw idację w y
stępnych band czarnogiełaziarzy, 
grasujących na teren ie W arsza
w y i  wyzyskujących ostatn ie res
trykcje  walutowe. Do w iadomości 
władz doszło, iż  przyjezdn i z miast 
p rov in c jon a 'n rvch, którzy zgłasza
ją  się do Banku Polsk iego —  bądź 
banków dew izowych, są zaczepia
ni przez p ik iety  czarnugieldziarzy 
dyżurujące w  pobliżu siedzib ban
ków P ik iety  te k ierow ały  inte
resantów na pl. Bankowy, gdzie 
dokonywano potajem nych oDro- 
tów walutam i i monetami złotemi.

W czora j brygada lotna Urzędu 
Śledczego przeprowadziła  obławę 
na pi. Bankowym i w dzieln icy pół 
nocnej, w  wyniku której areszto
wano 6 członków bandy czarno- 
gełdziarzy. Zatrzymano bankie
rów  M endla Pu rżę  (P aw ia  24), 
Daw ida W ajsberga (Tw ard r 16 
oraz 4-ch ich pomocników, którzy 
werbowraii k lien tów  przed banka
m i: Hersza Czarnego, Mendla
Rozenberga, Henocha Szpilkę i 
Aro.ta Kona. Drzy aresztowanych 
czarnogełdziarzach znaleziono 5o0 
dolarów Stanów Zjednoczonych 
A. P. złocie. 20 banknotów do
larowych i szereg notatek p ija 
nych jeszcze nie rozszyfrowanym  
pismem. Znalezione monety złote

1 banknoty zagraniczne u legły kon 
| fiskaeie.

Jak ustalono, aresztowani usi
łow ali przeprowadzić tranzakcje 
z przybyłym i z D aw igródka: Ada
mem Oleszukiem, Zygmuntem  
W alcukiem  z pow. łukowskiego,
2 Józefem  Jakim,enko w  Łucku i  

W andą Piskorssą ze Skiern iew ic.
Rzecz ciekawm, ż e W 'śród skon fi

skowanych u czarnogiełdziapey wa 
lorów  znaleziono 2 fa lsy fik a ty . 
Dla unieinożlńyiem a w’ przyszło
ści oszukc ńczych tranzak. czarno, 
gicłdziarshich, roztoczona będzie 
obserwacja w  pobliżu siedzin in- 
stytucyj dew izowych. Zgodnie z 
loznorządzeniem  Fana Prezyden 
ta R. P. z dnia 27.4. r b. areszto- 
w-an; n  w  spraw ie o n ielegalny 
hcnoel walutam i, grozi kara w ię
zienia no 3-cb lat, niezależnie od 
grzyw ien  i konf'sKaTy  waluty.

Od 1 czerwca
fo tc g ra fja  na odiegłoSć 

w  Polsre
M inisterstwo poczt i telegrafów  

wprowadza od 1 czerwca r. b. służ 
bę foto telegra ficzną  (przesyłanie 
obrazów na od ległość) między 
W arszawą 1 Berlinem oraz m iędzv 
W arszawą i Londynem.



Str. 2 ABC —  NO W INY  CODZIENNE Nr. 157

Serdeczne stosunki łączą
P o S s k ę  k  J u g o s ! a w [ ą

BIAŁOGF.ÓD 29 5. W czora j o 
godz. 10-ej min. Beck w yjechał do 
m iejscowości Oplenac, oddalonej 
o 80 km. od E ia łcgrcdu . W  podró
ży  m in istrow i tow arzyszył attache 
w ojskow y p rzv  poselstw ie pcl- 
skiem, m ajor Grudzień. Po złoże
niu w ieńca w  mauzoleum rodziny 
kró lewskiej na grob ie króla A lek 
sandra. min. Eeck udał się na gó 
rę A va !a , do grobu „N ieznanego 
Żoln ierzj. Jugosław ji, gdzie  zło
ży ! rów n ież w ieniec.

O godz. 19 odbyła się w gmachu 
m in isterstw a spraw  zagran icz
nych kon ferencja  prasowa dla 
przedstaw icie li prasy ju gosło
w iańskiej i zagran icznej oraz dla 
przybyłych  dziennikarzy polskich. 
M in. Beck zw rócił się do zebra
nych z następującem  oświadcze- 
n .em :

—  Celem sprecyzowania po
w odów  maj tu oDecności oraz ce
lem  zreasum owania rozmów, któ
re  odbyliśm y z  p. Stoiad inow i- 
czem, zredagowaliśm y następują
cy komunikat o fic ja ln y :

„Z  okazji w izy ty  o fic ja ln e j p. 
Józe fa  Becka, złożonej k ró lew 
skiemu rządow i Jugosław ji, m ini
s ter spraw zagran icznych  R. P 
p Beck i prezes rady m in istrów  
oras m in ister spraw  zagran icz
nych królestwa Jugosław ji Stoja- 
d inow icz odbyli szereg  rozmów,

w  ciągu których poddali zbadaniu otojad inow icz z  małżonką 
aktualne zagadnienia po lityk i reg  innych osobistości.

i sze-

m iędzynurcdowej, m ając na
w zględn ie przedewszystkiem  
współpracę polsko-jugosłowiańską 
odnośnie rozw iązan ia  wspom
nianych kwestyj. Po  szczegó
łowej wym iany poglądów’ pp 
Beck i S tjjad in ow icz  stw ierdzili, 
że zą całkow icie zgodni co do te
go, że w  celu kontynuowania po
lityk i zagran icznej swych krajów 
w  obecnej trudnej 6ytuacji m ię
dzynarodowej gotow i są zaofia  
row ać w  gran icach ich m ożliw o
ści i ich is tn ^ ą c y c h  zobowiązań 
—  współpracę ze wszelką po lity 
ką konstruktywną, opartą na za
sadach równości i«so lid a rn ośc i 
m iędzynarodowej oraz na posza
nowaniu godności i słusznych in
teresów  Polsk i i Jugosław ji. Obec 
ny kontakt osobisty obu m in i
strów  stanow i nowy dowód ser
decznych stosunków, istn iejących  
zawsz pomiędzy dwoma narodami 
słow iańskiem i. W  konsekwencji 
obaj m in istrow ie zdecydo.wali 
kontynuować przyjazną wym ianę 
poglądów  rów nież w  przyszłości,' 
w  tym  samym duchu i in teresie 
polityk i porozum ienia i pokoju 
m iędzjm arodowego".

O godz. 20-ej pos>eł Dębicki z 
małżonką w ydał obiad w posel
stw ie polskiem, na który przybył 
min. Beck z małżonką, p rem jer

konfiskata książki
p. Jędrzeja Giertycha

O godz 22 05 min. Beck Z to- 
warzyszącem i mu osobami opu
ścił B iałogród. N a  dworcu żegnał 
go prem jer Stojadinow icz, na 
czele wyższych urzędników m. s. 
z oraz członkow ie poselstwa 
polskiego.

Oyfiuclu srnnntów ta Poieitpie
Policja i wojsko używa gazów łzawiących

JF iR C ZO LIM A , 29. 5. Ogłoszo* by za sobą rany lub śmierć. Fo-
no tu urzędową zapowiedź, że dla 
położenia kresu rozruchom w ła
dze angielsk ie uciekną się do sto 
sowania gazów  łzaw iących, o ile 
okoliczności będą tegc wym agały. 
W ysoki kom isarz —  głosi Komuni 
kat —  chciałby unikać wszelkich 
takich środków, które pociągała-

Min. RCkofta stwierdza
poprawę w stosunkach czediosłowicke-polskich

PA T  donosi: N a  wniosek pro
kuratora Sądu O kręgowego w  
Chojnicach, aad grodzk i w  Tcze
w ie  dokonał w  aniu dzisiejszym  
ża jęc ia  książki Jędrzeja  G ierty
cha p. t. „T ra g izm  losów  Potok i". 
Za jęc iu  u leg ły  w szystk ie egzem 
p la rze  znajdu jące się w druku i 
p rzygotow ane do rozesłania. Kon
fisk a ty  dokonano na podstaw ie 
artykułu  152 kodeksu karntgo, 
k tó iy  b rzm i: „K to  publicznie
lży  lub w yszydza naród lub pań
stwo polskie, pod lega karze w ię 

zien ia  do la t 3, lub aresztu do 
lat 3".

Książka G iertycha tendencją 
swą i treścią  poniża państwo, w  
opisach zarowno łu storji la t 
przedrozbiorowych , jak  i la t po 
odzyskan.u n iepodległości, po
mniejsza i fa łszyw ie  przedstaw ią 
o fia rn e  w ys iłk i narodu dla odzys
kania bytu państwowego oraz u- 
w łacza pam ięci P ierw szego  Mar-; 
szalka Po lsk i —  tw órcy  N iepod 
ległości.

K u l i l i ^  ^ s i
Narada z udziałem  253 osób

P R A G A , 28. 5. Czechosłowacki 
m in ister spraw  zagranicznych 
K ro fta  w yg łos ił w  kom isji spraw 
zagranicznych cbu izb deklarację 
na tem at aktualnych zagadnień 
polityk i m iędzynarodowej.

M in ister wskazał na wstępie 
że w  ciągu ostatn iego półrocza 
sytuacja m iędzynarodowa nie ule 
gin popraw ie, p rzeciw n ie —  poja
w iły  się w niej poważne p ier
w iastki niepokoju. Dążeniem  Cze
chosłowacji —  m ówił m in ister —  
będzie, aby w wypadku dojścia 
do rokowań z N iemcami, rokowa
nia te prowadzone były  w  łącz
ności z obradam i o zabezpiecze
niu gran ic zacnoanich sąsiadów 
Rzeszy, jak  to ju ż  m iało m iejsce 
w  Lekarno.

O m aw iając stosunki Czecho
słow acji z  innem ’ państwami, m i
nister podkreślił przedewszyst- 
kieni jak  najlepsze stosunki z 
F rancją  oraz Sowietam i. In fo r 
macje o pobycie żo łn ierzy  sow iec
kich w  S łowacji i o budowaniu 
tam baz lotn ictw a sow ieckiego są 
zmyślone.

N ł  tem at stosunków z Polską 
m ów ił n rn is te r  K ro ft :  „Stosunki 
z Polską popraw iły  się poniekąd 
w ostatn im  czasie. Stw ierdzam  
chętnie, że zaprzestano antycze- 
sk.ej propagandy rad jow ej w  K a
tow icach i że stosunki w  konsu
lacie potokim w  M orawskiej 
O straw ie zm ien iły się na lepsze. 
W ydarza ją się natomiast, etale 
jeszcze wydalan ia  obyw ateli cze
chosłowackich z Potoki i to ta 
kich, k tórzy  osied li w Po lsce  od 
długich lat. W yrw an ie  ich gwał-

ciągu la t i z którem się zrośli, 
spraw iło im w ie lk ie  zmai tw ienia 
m oralne i szkody m aterja lne nie 
do wynagrodzenia. Jeżeli ze stro
ny Polski zarzuca się, te  i C ze
chosłowacja wydala obyw ateli 
polskich, to n ie  należy zapomi
nać. ż« długo w yczek iw aliśm y na 
zaprzestanie w ydalan ia przez w ła  
dze polskie obyw ateli czechosło
wackich. K ieay tak się nie stało, 
m e pozostawało nam nie innego, 
jak  uciec się do takiego samego 
postępowania, ju ż  choeby z tego 
powodu, aby znaleźć zatrudnienie 
d!a powracających  z  Polsk i na
szych obywateli.

Dalej wspom niał m in ister sło- 
w g poprzedniego m in istra spraw  
zagranicznych, dr. Eei.esza, z <łn. 
5 listopada ub. r .  który oświad 
czył, że Czechosłowacja je s t go
towa przed łożyć sporne kwestje 
icrum  m iędzynarodowem u, stre
ścił wydany w ówczas komunikat 
P. A . T . oraz komunikat, ogłoszo
ny przez Czechosłowackie Eiuro 
Prasow e i m ów ił: „Pon iew aż od 
wydania tych ośw iadczeń w sto
sunkach czechcsłowacko-potokich 
nie nastąpiło nic zasadniczo no
wego, zam ierzam y zaczekać na 
defin ityw ną odpow iedź polską".

P K a G A , 28 6. M in isterstw o
spraw wewnętrznych odebrało de
b it pocztowy i zakazało rozszerza
nia na teren ie Czechosłowacji 
następujących czasopism  pol
skich: „K uźn ia  M łodych", „M ło 
da Polska", „P łom yk ", „P łom y
czek", „P o lska  Szkoln? Gazetka", 
„P o lska  Zachodnia", „P rzy ja c ie l

Y/czcraj przedpołudniem  w  
w ie lk ie j sali P rezyd jum  Rady M i
nistrów; rozpoczęła  się zapow ie
dziana cddawna kon ferencja  w  
sp raw ie  ku ltury w si. W  konfe 
ren c ji te j b ierze udział okoio 250 
usób z całej Polskiej.

. 5Vj uroczystości otwarcia kon fe
r e n c j i  w z ię li udział przedstaw i
c ie le  rządu z  prem ierem , gen. 
S lawoj-Skladkowskim  na czele, 
p rzedstaw ic ie le  Sejmu i Senatu 
craz orgam zacyj gospodarczych. 
O brady zaga ił wstępnem  przem ó
w ien iem  p rem jer Składko wski 
pras m in ister ro ln ictw a  Ponia- 
jtow ski, jaSco przew odniczący kon
fe ren c ji.  Sko.ei w ygłos ili przem ó
w ien ia  : m in ister op :eki społecz
n e j  Kościałljowski, m in ister ośw i3 
ty  Sw iętoslawski, rektor p ro f. 
S tan iew icz i  szereg innych osóo.

F o  przem ówieniach wstępnycn

re fe ra t p t. „Podstaw  owe p ier
w iastk i w kulturze chłopa po l
sk iego" w ygłosił p. Jędrzej Cier- 
niak, re fe ra t p. t. „Charaktery
styka życia  w ie jsk iego, a szczegół 
nie chłopskie środowisko, jako 
podstawa w łaśc iw ej fo rm y życia  
zb iorow ego" —r w yg łos ił p ro f 
W ładysław  Grabski.

K on feren c ja  w yłon iła  następu
jące kom isje: 1) konnsja m łodzie
ży w ie jsk ie j —  pod przew odnic
twem  K azim ierza  M aja, 2 ) kom i
sja gospodarzy w ie jsk ich  —  pod 
przewodnictwem  rektora prof. 
W ito lda  Staniew icza, 3 ) kom isja 
gospodyń w ie jsk ich  —  pod prze
wodnictwem  Marcina Kacprzaka. 
W godzinach, popoładniowych od
były się obrady wyłonionych ko
m isyj, dzisia j zaś popołudniu od 
będzie się posiedzenie plenarne 
kom erencji i zakończenie obrad.

i tem z otoczenia, w którem  ży li w M łodzieży", „Tem po Dnia*

Karante śmiercią chłopów
D w a j Er. p re z y d e n c i L itw y

p rie c iw k o  obecnem u system ow i rządów

S m l i f C  e a  m liim
w  Którą m ierzy ł piorun

TO R U Ń , 29.3. W  ubiegły w to
rek  —  jak  to ju ż aonosiusm j —  
przeszła nad Toruniem  i okolicą 
n iezw ykle gw ałtow na burza, która 
w yrządziła  w ie le  szkód. Przede- 
wszystkiem  12 osób u legło pora
żeniu od pioruna, w tem jedna z 
wynikiem  śmiertelnjTn.

W  czasie burzy zimny grom  ude 
rzy l w stojące opodal pomnika po 
ległych  63 p. p. drzewo, pod kió- 
rtm  znajdowało się kilka oeób. 
W szystkie te osoby, ogłuszone hu
kiem i porażone padły na ziemie, 
tracąc na chw ilę przytomność. 
Ten sam los spotkał dw ie inne o- 
soby, które stały pod pomnikiem, 
dokąd również przeszło w j ładowa 
nie elektryczne.

Moment ten zauważyła pewna 
kobieta, która niezw łocznie 2awln 
domiła wartuwnię 63 p. p., skąd 
zatelefonowano po karetki pogo
towia. Ponadto na m iejsce udali 
sie z pobliskich koszar żołn ierze 
62 p. p., którzy ciężko porażonym 
n ieśli pcmoc, przykryw ając ich

piaskiem. Następn ie nadjechały 
karetki pogotow ia, które zabrały 
porażonych do azpltala, gdzie  u- 
dzielono im  pomocy lekarskiej.

W  innym punkcie miasta, a mia 
oow ic ie  przy ul. gen. Bema, p o i 
płotem  m iejskiego boiska sporto
wego, schroniło s ię trzech chłop
ców w  wieku około 15 la t o raz ka 
prał A po lin ary  W elke z 8 dyw. 
artR przeciw io in . i cieśla F ranci
szek Pepliński. T en  ostatni, w y
szedłszy przed kilku m inutami z 
domu, trzym ał siekierę na ram ie
niu, w  którą uderzył piorun. Pa- 
pliński został porażony śm iertel
nie, a padając na ziem ię, rozciął 
sobie siekierą głowę, Zw łoki jego  
odstawiono do domu przy ul. św. 
Jerzego 43.

Z pozostałych osób pow ażn iej
sze obrażenia odniósł jedyn ie ka
pral W clke. którego przew ieziono 
do szpitala wojskowego S. p. Fe- 
pliński liczy ł la t 45. Osierocił on 

, żonę i czworo n ieletn ich dzieci.

R Y G A , 29.5. Z Kowna donoszą: 
Ogłoszony przed paru dniami 
przez w ojenny sąd połow y wyrok, 
skazujący k-Inu w łościan na karę 
śm ierci, a szere0 innych na długo 
letn ie w.ę.zieme, w yw oła ł w litew 
skich kolach politycznych  po
wszechne zdumienie. Głowna w i 
na oskarżonych po lega ła  na kol
portowaniu udezw o  treści anty
rządowej, oraz na tero ryzowaniu 
osób przychylnych  rządowi, W  
stosunku do 4 skazanych prezy
dent państwa Smetona n ie  » ko - 
rzystał z  przysługu jącego mu 
pdawa łaski i  wyrok śm ierci w y 
konano.

Urzędowa „E lta "  wyjaśn ia, te 
kata ta je s t zasłużona, a i tanaw- 
czość w ojennego sądu polowego 
całkow icie umotywowana, skazani 
bowiem w  procesie chłopskim  by- 
:i ludźmi najgorszym i ze w szy
stkich, z którym i sądowi wypadto 
dotychczas się zetknąć. W. n iena
w iści dc istn ie jącego w  L itw ie  
ustroju i je j  rzdu —  giosi dalej 
komunikat E lty  —  nie poprzestali 
oni na tych środkach akcji prze- 
ciwpaństwowej, na jak ie  im po
zw ala ły  okoliczności m iejscowe, 
lecz swą zgubną dla państwa p ” a

Efia&oi Potak6w
w Prusach Wschodnich

Agencja PRESS donosi ż Gdań
ska:

„Deutsche A rb e its fron t" w  O l
sztynie w ydał do wszystkich pra
cowników w  obwodzie olszyńsk Im 
okólnik, w zyw ający ich do nieu
częszczania do lokalu „Concor
d ia ", ponieważ jes t to lokal pol
ski.

V.’ e wspomnianym lokalu —  
brzm i okólnik —  przebyw ają  koła, 
które prowadzą walkę z naszą nie
miecką pracą w  południowych Pru

możemy
zanosić

sach Wschodnich. N ie  
wchodzić do tego lokalu 
tam naszych p ien iędzy, kl órt na
stępnie użyte będą przeciw  n.e- 
m ieckiej robocie".

„Concordia" w  O lsztyn ie jest 
lokalem, w którym  m ieszczą się 
organ izacje polskie, dzia ła jące na 
Mazurach. Odezwa bojkotowi, 

niem ieckiego „A^beits fro titu " 
św iadczy dostatecznie o warun
kach, w  jakich  żyć muszą Polacy 
w Prusach Wschodnich.

Sieja i wojsko zostaiy zaopairzo- 
ne w odpow iednią ilość granatów 
z  gazami łzawiącemu

W A L K I T R W A JĄ
JE R O Z O L IM A , 29. 5. Po dwud 

nlowe.i p rzerw ie po lic ja  i wojsko 
musiaty dz,ś znowu przybrać heł
my stalowe. D la upamiętnienia 
początku szostego tygodnia rewol 
ty A rabow ie  w znow ili dziś rozru
chy W  paru m iejscach rzucono 
bomby. O fia rą  padł Arab, który 
niósł pocisk wybuchowy.

W  pobliżu m iejscowości W adi 
R avaret A rabow ie zerw ali 3.600 
mtr. kabla telefon icznego W dal
szym ciągu trw ają  wypadki pod
palania. Jedną z nowych form  
sabotażu je s t ścinanie drzew  na 
Kolonjach żydowskich przez A ra 
bów. W  pobliżu m iejscowości Je- 
nm patrol znalazł na szosie ba
rykady i podłożony dynamit, któ
ry  usunięto

JE R O ZO L IM A , 28. 5. W ojska 
za ję ły  dziś zrana osadę Quabatia 
w  okręgu Jenin. D waj A rabow ie 
zostali zabici, cztere j ranni, je 
den z nich ciężko. W  czasie akcji 
zbrojnej w  re jon ie  Nablus - Bej 
san raniono trzy  osoby. W  H a jfie  
wybuchły dziś dw ie bomby, w  Sa- 
fed  —  jedna. W  N azarecie  Ara- 
bow ie strzela li do posterunku po
lic ji. O fia r  niema.

W  Jerozolim ie dziś zrana na 
ulicy Doiorosa zabity został po
lic jan t angielski. Zabójcy nie 
schwytano.

W ładze zarządziły  dokładne 
przeszukiwanie dzielnicy, w  któ
rej dokonano morderstwa, p rzy
czem doszło do starcia m iędzy 
oddziałem  żołn ierzy angielskich i 
grupą Arabów . Żołnierze zrobili 
użytek z broni, zab ija jąc 5-ciu 
Arabów .

W  Północnej Pa lestyn ie A ra 
bow ie niszczą systematycznie ży
dowskie p lantacje pomarańcz, o- 
grody, Dola itp, W  różnych stro 
nach kraju wybuchły wczora, po
żary lasów, wzniecone prawdopo
dobnie przez Arabów .

K U  P O J E D N A N IU ?

K A IR , 29. 5. Z Jerozolim y do
noszą: W ie lk i m ufti Palestyny,
Hadż Am in al-Husajn i cśw iad- 
czy l delegatom  prow incjonalnych 
kom ,tetóv’ strajkowych, iż  muszą 
poskramiać w  swych okręgach £#. 
morzutne w ystąp ien ia  jednostek, 
jak  rów nież nie dopuszczać do 
gwaitów nad bezbronnymi.

JE R O Z O L IM A , 29. 5. Przywód- 
cy A rabów  zachowują się obec
nie m ilcząco. Jak słychać, toczą 
się za kulisam i rokowania, aby 
doprowadzić ao arabsko - żydow
skiej „kon ferencji okrągłego sto
łu w  Londynie.

50.1M  rc&tiefófcw
sfrejku e w Parjfisi

c.ę przen ieśli zagran icę i p rzy po
mocy obcych agen iów  stanęli do 
walki przeciw  swemu kra jow i, 
durow y w yrok ira  być bolesną na
uczką dla żyw iołów , prow adzą
cych akcję przeciwpaństwową, 
stanow iąc jednocześnie ostrzeże-j 
nie dla ludzi słabej w o li przed 
poddawaniem  się obcym  wpływom J

B E R L IN , 29.5. Donoszą z  K o
w na: Obaj byli prezydenci L itw y  
S iu lginrkas i G rin ius p rzesła li 
do prezydenta Sm etony me
m orjał, w  którym  ośw ladczają. że 
aejm, który zb ierze się dnia 9 
czerwca, n ie będzie w yraża ł w oli 
narodu f przeto n ie będzie posia
dał w łaściw ego autorytetu  dla 
uspokojenia op in ii i  stab ilizac ji 
stosunków w kraju . W obec tego 
należałoby, zdaniem  obu byłych 
prezydentów . unieważnić zarzą 
dzone w ybory i  w yznaczyć nowe, 
na podstaw ie dawnej ordynacji 
w yborczej.

Pozatem  by li prezydenci doma 
ga ją  się zn iesien ia  sądów w o jen 
nych, am nrstji po litycznej i w o l
ności prasy. Stuiginskas i G rm i- 
us w yraża ją  op in ję  dwóch dn iych  
partyj, a m ianow icie chrześcijań 
skiej dem ok-aeji i  ludowcó...

P A R Y Ż , 29.5. S tra jk  robotn i
ków m etalowych w  Paryżu  i oko-' 
U cy, który w czora j rozszerzył sie 
na w arsztaty samochodowe Rena
ulta. zatrudn iającego 34.000 ro
botników, oraz na inne fabryk i 
maszyn, obejm ując częściowo row 
nież w ytw órn ie uzbrojenia, zdaje 
się. wchodzić w  fa zę  likw idacji.

Pracodaw cy ośw iadczyli go to
wość pod.ięcia rokowań oraz n ie
stosowania jakichkolw iek  sankcyj 
przeciw  strajkującym . N a  ichkom  
prom isowe stanowisko w yw arły  
wp ływ  czynniki rząaowe, którym 
za leży na szybkiej likw idac ji straj 
ku.

Delegaci m etalowców  ogłosili 
jednak komunikat, z którego wyni 
ka, że chcą prowadzić walkę aż 
do zaw arcia  umowy zbiorowej. 
Przedstaw ic ie le  przedsiębiorców 
eąazą, ie  wobec tego, że robotnicy 
stra jku jący n ie opuszczają fa 
bryk, nie można prow adzić roko
wań.

W  zakładach, ODjętych s tra j
kiem, przebywa okoto F.O.OOO ro
botników, k tórzy spędzili wczoraj 
szy w ieczór i część nocy przy mu
zy ce i ogó lnej zabawie.

Za przykładem  m etalowców  szs 
rzy się n iezadowolenie rów nież 
wśród robotników budowlanych i 
na robotach ziemnych Dziś w ie 
czorem m ają się zebrać zarządy 
odnośnych zw iązków  zawodowych 
w  celu omów »nia sprawy strajku 
powszechnego w  przemyśle budo^ 
wlanym.

Książeczki P . K- 0 .
można erzewozić 

p?z.@z gktfartsk
Minister „two skarbu wydało decyz

ję, »by posiadaczom książeczek o- 
szczydnościowych P  K. O nie były 
staw ar.e żadne przeszkody w ich 
przewożeniu przy przejeźac.e przea 
terytorjum Wolnego Miasta Gdań
ska, nietylKo w wagonach tranzyto
wych. ale i otwartych. Jeżeli podróż
ni zamierzają zatrzymać się w Gdań
sku, to przed wyjazdem mają moż
ność wyslarJa swej książeczki pocztą 
uo Gdyni lub jakiegokolwiek ianegc 
urzędu pocztowego na j poLii».em ma 
rzem.

Warszawska giełda pieniężna
w  dnia 29 msua

Dow.zy: Holandja dć9.i5 .snrzed. 
25m.87, kup. 358.43/; Berlin S. 2I3.U8, 
k. 212.92, Bruksela «  k. 89.77;
Udań 1 s. 100.2J. k, 99.80; koptnha 
pa H8.60 (s. 1JS.89, k. 118.31); Hei- 
aingtors s. i . .74, k 11.68; uoridyn 
2u±}ti ^s. nó.05, k. 26.61); Mądry. s. 
72.7o, k. 72.40 i o w y  Jork Ó.3I 7/S 
(s. b.32 j  1/8, k 5.30 j 5/81; N ow y 
Jork (Kabel) 5.33 (S. 5.33.1 k. k.
5.30 i ę 4 ) ,  Oslo s. |„3,83, k. 153.17 ; 
Paryż 35.01 (1 35.08, k 34,94); Pra 
ga 21.0 (s. 22.05, , 21 9 7 ); Ciuc
holm 137.00 (s  l37.3o, k. 136.67); 
Zurych 171.8: (s. 172.19, k. 171.51) 
Wiedeń s. lCO.uu, k ?S.£0; Montreal 
s. 5 30 i pól, k 5.28; Meajuian s. 42.10, 
k. 41 30.

Fapierj procentowe: 7 proc. poż 
slabu. 58.75 l odcink- po 500 aol.) f  '50 
,w  pro-.), 3 proc. poi. prem. inwesi 
I eni 67 50, II em. 68.50, serje ł i ii 
em. 7-/.00- 1  proc. państw, puc prem, 
doi. 50.00; 5 moc pr z. konv.’. 52.75 
6 pioc. pot. aol 7*50 —  76.75 (w  
pioc ) ;  8 proc L. Z Kom, B. G. K. 
94.00 (w  proc.]; 8 proc. oblig. Kom. 
B. G. k. 94.61 ( proc.); 7 proc. L. Z 
Kom. B. G K. 8325; 7 pioc obi.g. 
Kom p, G. K 83.25; 8 proc, L. Z. 
tiaotcu Kole 94.0U, 7 proc. L. Z. Jan
ku Koln 83.25; 8 proc. L Z. Tow. 
kred. przem. poi. funt. 91.50— 90.00— 
3200 (w  prpc.); 4 i pół proc. Listy 
Z a s ta w n e  ziemsku- serja V  45.00 —  
44.75; 4 » pół proc. L. Z. Pozn z.em 
sfwa kred. sen; L 40 50: 5 proc. L. Z. 
Warszawy (193? r 1 54.25 —  53 63 __
53.75 5 oroc. L Z. Łudzi (1933 r.)
47.50 , 5 pror. m, Piotrkowa v1933 r.) 
43.50; 5 proc. m biedlec (1933 rokuv 
29.00; 6 proc. oolig. in. Warszawy u 
ei; 65:00; 8 i 9 em. 53.30.

Akcjc: b pokki 105.00 —  104.00; 
W aitc. Tow. Tabr. Cukru 29.00 — 
22.50; Lilpop 12,75 —  12,70 -  '2.75: 
Mtdrzejów i5,25; Norblin 49,50 — 
50.(X): Ostrowiec 32.50 —  33.0u- Sta- 
rachoM.ee a4-75 — 35 00; Haberbusch
42.75 — 44,00.

Tendencja dla dewiz przeważnie 
mocniejsza, rubel srebrny 1.55 Dla po

życzek państwowych i listów zastaw
nych tenaencja n.ejtano.ita, dia akcyj
—  mocniejsza, pozyezic aoiarowe w 
obrotach prywatnych: 8 proc. poz. z 
r 1u2d (Dilionow ska) 89.aU; 7 proc.
poż. siat,ca 09.oJ —  Ł9.5u; 7 proc. 
poż. m. \v arszawy (Mag sirai) 08.00
—  67.50 u pioc. opoz prent. bod. 
26.5u —  2o.0j ; 4 proc. poz. p.em. 
inwest. 53.25 - -  55.50.

Następne zebrań,e giełdy—2 czerw
ca.

GIEŁDA ZBOZOW A
Notowana za 100 kg: pszenica 

jeanolita 26 — 23-oj, zU.rana 2250
— 23, zy-o l st. 14-zó — 14-50, ii *ł- 
14 —  44-25, owies i st. ia .75 
10.25, i-ri i6-2o — lo-5u. U Si. 15-2a 
15-75, } l  gaf. 15-25 -  i a-pił, iii gm.
— 15-75. jęczmień browarny 15.5(1 „  
lo — lo-2a, ik gat. 14-/5 — 15, giwtii 
polny j /,50 — 16.50, Yictona 4$ _  
ó1), W/i.a i2 — 23, ptluszka 22 _  23, 
seradelą 28 —  uO, mom uieoieiKł 
lu.00 — 10.50, żotty 12.5 (i—  J3, rzę- 
paa zimowy 41-50 — 42-Su, rzepik zi- 
n.owy 40-50 — 41-50, rzepak Jetn) 
-0-50 — 41 -50, rzepik letni 41 _  42, 
siemię lniane 36 — 36-50. koniczyna 
czerw, surowa oez gruoej Łamaniu 
105 —  120, o czyst. Jf? pioc. 145 — 
155. biaia surowa 60 — 7o, o czyst 
97 proc. 80 — 106, mak mtbieski ąy
— ul, ziemniaki jadalne 3.25 _  3.7 ,̂ 
mąka pszenna wyciągowa 35 _  3^
1-A 34 _  36, I-i* 53 — 34, i -C  3 2 __
i3, 1-D 31 —  32, 11-A 30 —  3 L  *J-B 
28 — SO, H-D 25 — 26, ł i - f  24 25,
n-G 23 _  24, mąica pastewna j6 . .
17, mąka żytnia „wyciągowa" 22-50 

2o-oo 8at J-szy 50 proc. _
23-50, 6? prpc. 21-50 — 22 ̂ 0 11 gat, 
'8 — 16-50, razowa is  _  ,5.50, pu- 
siedma 14 14.30, otręby pszenne
grube 12 _  12-50, średnie U . 
miałkie U _  U *Ł, otręby żytnie 
' l  — tl-50, makuchy lniane 17.50 —
18, rzepakowe 14-50 — 15, śrul sojo
wy 22-50 — 23
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Sprawy, które przechodzą oez wrażenia
Proces młodych komunisty uileńskldi

w  S ą d z i e  Aoe ić  *y inym
(Od w łasn eg o  korespondenta „ABC”)

Wilnu, w  m aju 1936 r. kiem to, że w iększość ta n ie ma podciąga pod miano ..faszyzmu” .

Przed kilku dniami zakończył 
się w  wileńskim Sądzie Apelacyj
nym proces młodych komunistów, 
asystentów i etudemów Uniwer
sytetu Stefana Batorego

Jak wiadomo, Sąd Apelacyjny 
eatwierdził wyrok pierwszej in
stancji, skazując trzech z pośród 
’'edenastu ©skalonych, a miano
wicie Białorusinów —  Jana Druto 
i Aleksandra Smsla (po 5 lat.) i 
jednego Żyda Borucna Liwszyca 
l3 lata ). Pozoii^li oskarżeni zo
stali ponownie uniewinnieni

W  swoim czasie podaliśmy z 
tego procesu obszerne sprawozda
c ie , k cała prasa polska poświęci
ła  mu w iele  miejsca i  uwagi, gayż 
dli wielu to, cc ujawnił przewód 
s ą d o w y  było prawdziwą rewela 
cją. Przedewszystk-em rewelacyj- 
rym był fakt skomunizowania się 
młodzieży sanacyjnej dla samych 
senatorów, którzy s przerażenieni 
upoglądali na swych pupPów W  
entuzjastach Lenina nie mogli 
poznać tych doniedawnc potul
nych chłopaczków, którjch chcia
no prowadzić obietnicam. posad i 
łtypendjów.

Sala Sądu Okręgowego nie mo
gła pomieścić wszystkich pragną
cych posłuchać wjo: urzeń Jędry- 
chowskiego, sióstr Dziewickich, 
czy też sami.go Dębińskiego, który 
wprawdzie ijie trafił na ławę o- 
skarżonych, lecz figurował w  pro 
eesie jako jeden z głównych świad 
ków

Jak wobec tego wytłumaczyć 
fakt, iż obecnie, w  drugiej instan
cji, proces przeszedł bez wraże
nia? Ani tłumów publiczności, 

ani wjolowierszowycb sprawozda: 
ani specjalnych artykułów ?... 
;5kąd raptem taka obojętność wo
bec „losów młodego pokolenia”, 
które z „niewiadomych i z niezro 
Bumiałych" przyczyn poszło na 
manowce?

N a  te pytania warto odpowie
dzieć. bo inaczej istotnie mogłoby 
się wydawać, ie  społeczeństwo w i
leńskie raptem przestało sie inte
resować t“m, cc się dzie je  wśród 
młodego pokolenia

Otóż niewątpliw ie brak zaintere 
sowania procesem młodych komu
nistów da się wytłum aczyć tem. 
że  na szereg  dręczących pytań o- 
frzymaliśmy ju z  odpowiedź i to 
na szczęście pocieszającą 
N a j ważnie jszem było pytanie, czy 
istotnie całość, a  rrzvnajmniej 
większość młodego poko'enia czu
je  i my"!li tak jak bohaterow ie 
tego procesu? N a  to pvtan ie mło
dzież wileńsk* odpow iedzia ła  ju ż 
kilkakrotnie. Odpowiedziała prze- 
dewszyistkiem p rzy  sposobności 
wyborów bratniackich, które wy
kazały nietylke olbrzymią w ięk 
szość narodową, ale pri-edewszyst-

le je, lecz z  roku na rok rośn ie i 
potężnieje. Odpow iedziała następ
nie w  dniu 1 m aja, k iedy rozpędzi 
ła  akadem je socja listyczną s tw ier
dzając tem, iż  nie pozwoli w pra
starych murach W szechnicy Ba- 
torow ej na w ygłaszan ie antyrcli- 
gijnych  i antypaństwowych bred
ni. W reszcie  dała oapowiedż, mo
że naiwym owniejszą, w ysyła jąc wr 
daleką p ielgrzym kę do stóp K ró lo 
w ej Jasnogórskiej około 700 osób.

T e  trzy  odpow iedzi m łodzieży 
m ogły w  znacznym stopniu uspo
koić opin ję ludzi, którym  dobro 
m łodzieży leży na sercu.

Czy jednak oskarżeni w  proce
sie wileńskim, m łodzi asystenci i 
studenci Uniwersytetu  Stefana 
Batorego są istotn ie komuniksta- 
mi ? —  Oto drugie pytanie, na któ
re w  przebieu procesu w ileńskie
go szukano odpowiedzi. Jeśli po 
zakończeniu przewodu sądow ego 
p ierw szej instancji ktoś co do te
go m iał jak iekolw iek  w ątpliwości, 
to obecnie m ieć ich, roojem zda
niem nie może. Dow-odów dostar
czyli sami oskarżeni. N ie  umiaia 
ich nagromadzić po lic ja  i d latego 
form alny zw iązek z  pa rtja  komu- 
l.istj czną nie został ustalony 
(stąd  wyrok un iew inn ia jący), ale 
wypadki, jak ie  się rozgryw a ły  w 
okresie czasu, k iedy akta sprawy 
wędrow ały z kanceiarji Sądu 0- 
kręgowego do Sądu A p e lacy jn e 
go. dostarczyły aż nadto dowo
dów tego, że komunizm całkow icie 
pochłonął m yśli i uczucia sana
cyjnej m łodzieży, hodowanej w 
Leg jom e M łodych, ZPM D cz\ 
„O drodzen iu” .

W szystk ie czasopisma, w  któ
rych w spółpracowali ci m łodzi lu
dzie, jak  „Razem  ', . C zytajcie",
, Zew ”  i „Foprostu ” , zostały uzna
ne za komunistyczne. Podczas po
chodu l-m ajow ego  z  szeregów 
te j m łodzieży padały okrzyki na 
cześć R os ji Sow ieckiej, Stalina i 
t. p, T a  w łaśn ie m łodzież zorga 
nizowała następnie wespół *  ży
ciami akądemję pierwszom ajową, 
na które j wygłaszano tak prow o
kacyjne przem ówienia, że patrjo- 
tyczna m łodzież polska i/muszona 
była zbiegow isko to rozpędzić.

IV reszcie ostatni dowód. Klub 
Dyskusyjny In te lig en c ji” , ostat
nio został przez w ładze rozw .ą- 
zany, aczkolw iek cieszy ł e ię  po 
parciem  nader wpływ ow ych 
czynników sanacyjnych, a  organ 
w ileńskich „n apraw iaczy” , „ K u r - ; 
je r  'W ileński” , pośw ięcił mu na
der przychylne i obszerne 
wzm ianki. Zebrania tego klubu 
były  terenem propagandy komu
n istycznej gdzie popisywano się 
zapałem wr wychwalan iu  w szyst
kiego. co m a swe źródło w  Rosji 
sow ieck iej, a potępiano wszystko, 
co nom enklatura komunistyczna

M ieliśm y możność przekonać się 
o tem p rzy  okazji zebrania na te
mat „m is ji cyw ilizacy jn e j W łoch 
w' A fry c e  W schodn iej”  (tak i bo
daj tytu ł nosił re fera t p Dembiń
skiego!.

Proces w  Sądzie Apelacyjnym  
był kropką, którą należało posta
w ić ns lcońcu rozdziału „m łodzi©  
żowego”  w’ dzie le  poświeconen? 
dzisięcioleciu  rządów „sanacji 
m oralnej”  w  Polsce odrodzonej.

W iln ian in .

Przegląd prasy
i P S Y C H O Z A  P O S a D Y  

I  PENSJI...
K ato lick i „M a ły  Dziennik”  za

m ieszcza interesu jący artykuł, 
w  którym  zdecydowanie potępia 
Pęd in te ligencji, ku posadom i 
urzędom, z  zaniedbaniem  pracy 
nad zdobywaniem  własnych, sa
modzielnych warsztatów’ p racy : 

„Gdy mały 13-leini chłopiec ile u- 
czył się w gimnazjum — mówiła mr 
matka: „Ucz się, synu, jak skoń- 
szvsz gimnazjum, dostaniesz -losade 
— będziesz urzędnikiem’ , w ->-e| 
gimnazjalnej namyślał się chłopiec 
długo, czy będzie lekarzem, inżynie
rem, sądownikiem. czy nauczycielem, 
a rr.oże wojskowym. Wiedział, że wy 
bierająr ktorys z tych zawooów, do
stanie posadę, pensję   Dędzie urzed
mkiem. Skończył —  został De-robot- 
nym

Ograniczyć ilość studentów
woła zjazd młodych praw ników

W  tych dniach zakończył w  W il 
r.ie obrady zjazd  Związku zrze
szeń m łodych prawników R. P „  
rozpoczęty uroczystą M fzą  św w 
karlicy  Ostrobramskiej. N a  zjazd 
przybyło około 200 delegatów  z 
całej Polski, reprezentu jących 
aspsorów i aplikantów  sądowych, 
ap likantów  adwokackich i nota
ria lnych  oraz prawników admini
stracyjnych

W śród powziętych uchwal, na 
szczególną uwagę zasługuje ogó l
nym aplauzem uchwalony dezyde
rat środowiska lwowskiego, nakła 
dający na Radę Naczelną Zw iąz
ku obow iązek czuwania nad utrwa 
laniem polskiego stanu posiada
nia w  św iecie prawniczym.

Ponadto stw ierdzono koniecz
ność re form y uniwersyteckich stu 
djów prawniczych, v,v kierunku 
zm niejszenia ilości słuchaczy i 
podniesiem a ich wykształcenia

naukowego. W ypow iedziano się 
następnie.za zasada płatności apli 
kacji adwokackiej i za noweliza
cją  praw a o  ustroju adwokatury. 
P rzy ję to  rów nież uchwałę o 
wszczęciu działalności w  kierun
ku przyczyn ien ia  się m łodego po 
kolenia praw niczego do wzm oże
nia środków finansowych dc obro 
ny kraju.

Do Rady Naczelnej wybrano 
pp Tadeusza Rzenczykowskiego, 
Tadeusza Doberskiego. Zygmunta 
K apitan iakz, Jerzego Jodłowskie
go, E w ę Mołisaową, Józefa  M ar
szałka. Janinę Skoczyńską, Bohda 
na Sałacińskiego, Józefa  Ordyńca 
i Jerzego Poznańskiego. Prezesem  
Sadu Koleżeńskiego został p. Fran  
Ciszek Stem ler, a przewodniczą
cym kom isji rewrizyjnej, p. Jerzy 
B iegeim ayer.

Jako m iejsce następnego zjazdu 
wybrano Lw ów .

Przez kilkanaście lat życia przygo
towywał się do pracy w cuózem biu
rze, pamiętał o ten., ż< będzie cos 
rebił, za cc mu ktoś zapłaci określo
ną pensję. Nigdy mu nie przyszło na 
myśl, zt on siip mógłby sobie wy
płacać. Wiedzia* (tak mówiono), że 
niezależnym człowiekiem jest lylko > :ćw, bo niema należytej podaży do- 
bogaty p.zemysłowiec, bankier czy | brego materjału wekslowego. Ilość

„Stało się już truizmem tviedrenie, 
że obieg pieniężny w  Polsce jesi. ka
tastrofalnie niski. Wynosi or równo 
miljard złotych, czyli około 30 złotych 
na głowę, jes, to prawie 15 razy 
mniej niż we Francji. Bank Polski 
nie może emitować więcej bankno-

Hitternwty pomorscy
prowokują ludność pofską

BYDGOSZCZ 29.5. \V* Przewód 
r.iku nod Nowdm  członkowie 
„Jungdeutscha F a r te i"  w  miejsce, 
wości Osa, zorgan izow ali w  sali 
N iem ca W ardena zabawę, w  któ
re j uczestniczyło kilkudziesięciu  
M łodoniem eów z  okolicznych m iej 
scowoćci. Podczas zabawy, w ta rg  
nęło na sa lę  C osobników, M orzy 
przepędzili Młodoniemuów. W  o- 
grodzie w  pobliżu lokalu W arde
na w yw iąza ła  sie bójka, w  której

szala przechyliła  się r a  stronę s il 
n iejszych  liczbowo N iem ców .

M iej3cotva ludność polska, roz
goryczona obcesową postawą 
Niem ców, noszących butnie h itle 
rowskie mundury i navodowTo - so 
cja listyczne odznaki, p rzyszła  z 
pomocą owym  6 osobnikom. Pob i
ci N iem cy pozostaw ili na m iejscu 
row ery  i w ierzchn ie ubrania i 
zb ieg li przed przybyciem  zaa lar
m owanej po lic ji. Dochodzenie w  
toku.

Konsekwentnie i logicznie
Zw. Nauczycielstwa wśród orgar.izacyj klasowych

Krakow sk i odazia ł zw iązku na- W niosek nauczycieli krakow 
uczycielstw a polskiego zw róc ił j skich w e jd zie  pod obrady n r ib l i i  
-się do zarządu g łów nego  z  wn io szego zjazdu delegatów  związku 
akiem o przystąp ien ie te j o rg a n i- ! i w yw oła n iew ątp liw ie  bardzo go 
zac ji do centralnej kom isji k la so - ' racą dyskusję, 
wych zw iązków  zawodowych. j

Walka z etatyzmem
Poszukiwanie prezesa

CMr 10 tys. śpiew mów
W ielki zlot w  Katowicach

K A T O W IC E , 29.5. D zis ia j roz 
pocznie się w  K atow icach  i po
trw a przez oba dni Zielonych 
Św iąt w ie lk i „Jubileuszow y Zjazd 
Śpiewaków Śląskich” . Do stolicy 
w o jew ództw a  śląskiego przybę
dzie z  różnych stron k ilkadziesiąt 
chórów i kilka tysięcy śpiewaków, 
którzy zadem onstrują swój doro
bek w  dziedzin ie p ielęgnowania 
pieśni, specjaln ie zaś pieśm  pol
skiej.

O rgan izacje śpietracze położyły 
na Śląsku d la  sprawy narodowej 
n ieocenione usługi. W  okresie nie 
w oli b y ły  one ośrodkami n ietylko 
krzcw iącem i kulturę śpiewaczą i 
muzyczną, ale rów nież podtrzyma 
jąeem i gnębioną na każdym kroku 
mowę polską wśród. szerokich 
rzesz ludu śląskiego 

Uroczystości zjazaow e w  K ato 

w icach  p rzew idu ją : o tw arcie  zjaz 
du w  Teatrze Pcisk im  o godz. 20, 
poczem na rynku koncert w szyst
k ich  chórów m iasta Katow ic 
w raz z  ork iestrą  73 p. p.

W  n iedzie lę  odbędzie się nabo
żeństwo poiovTe przeć. W o jew ódz
twem, w  czasie ktorego 600 śpie
w aków  wykona M szę Lachmana, 
poczem nastąpi pochód 10 tysięcy 
śpiewaków przez u lice m iasta Po 
połudmu zaś na boisku M iejsk ie
go Kom itetu  W F  (daw n ie j „ p ogo 
n i" )  odbędzie się w ie lk i koncert 
ludowy i popisy zb iorowe chórów 
z  całego śląska.

W  poniedziałek w  T ea trze  P o l
skim odbędą się zawody chórów, 
w ieczorem  nastąpi ogłoszen ie w y
ników  zawodów i przyznanie na
gród.

J ik  się dowiadujem y, po Z ie lo
nych Św iętach prawdopodobnie 
w  połow ie przyszłego tygodnia 
nastąpi nom inacja nowego pre
zesa kom isji do badamai gospo
darki przedsiębiorstw  pansiwo- 
Wych. Stanowisko to zostało, jak 
wiadomo, opróżnione przez rezy- 
smację prezesa Byrk ’

Nielegalna tiziaiainośc
L itw in ów  w  Polsce

W ładze w ojew ództw a w ileń- 
“ kiego likw idu ją  za n ielegalną 
działalność oddziały litewskiego 
Tow . św. Kazim ierzu

Ostatn.o zamknięto oddział te
ko Tow arzystw a we w si Gudze- 
aiak _ we wsi M arjam poi 4 
członków m iejscowego oddziału 
Tow. św K az5mierza skazano na 

3reszt za oDÓr w ładzy.

Jako kandydaci na prezesa ko
m is ji wchodzą m. in. w  rachubę 
generał Zarzycki i  poseł Holyń- 
ski. Ze strony poin form owanej 
tw ierdzą, iż  decyzja co do osoby 
nominata jeszcze nie zapadła

PoIsko - jugosłowiańskie
porozum .enie prasowe
BIALOORÓD, 29 5. Dziś odbyło się 

końcowe posiedzenie 4-go kongresu 
Polsko - jugosłowiańskiego porozumie
nia prasov ego. Uchwalono kilka rezo- 
łucyj, mających na ceiu zacieśnienie 
wzajemnej współpracy na polu praso- 
wem

Dziś dziennikarze polscy podejmo
wani są śniadaniem przez przewodni
czącego Komitetu jugosłowiańskiego 
posła Sokicza, wieczorem zaś odbę 
dzie się bankiet, wydany na ich cześć 
pr-ez centralne biuro prasowe.

Obowiązek zgłaszania zmian
w okresie otrzym yw ania zasiłku

Jak w yjaśn ia  Zakład Ubezpie
czeń Społecznych, bezrobotny o- 
bowiązany je s t  zawiadom ić ubez- 
p ieczaln ię Społeczną o każdej 
zm ianie, Która za jdzie  w okresie 
pobierania świadczeń, jak  np. 
otrzym anie chw ilow ego zatrud
nienia, zm niejszen ie ilości człon
ków rodziny, pozostającej na u- 
trzym aniu Dezrobornego, choro
ba i t. p. Zaniedbanie tego obo
wiązku powoduje utratę św iad
czeń oraz odpow iedzialność kar- 
ną,

W  razie  powołania na ćw icze
nia w ojskowe iub do slużbj’  w o j
skowej w  okresie korzystania z  
zasiłku, należy po odbyciu ćw i
czeń lub służby przesłać óo Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych 
za pośrednictwem  ubezpieezalni

odpow iednie podanie wraz z  za
św iadczeniem  w ładz wojskowych 
o okresie trw an ia służby.

Pobici w Łazienkach
Żydow°ki „N asz  P rzeg ląd " do

nosi; L
W  dniu ■wczorajszym wr A l. U- 

jazdowskich i Łazienkach graso
wała gi-upa łobuzów, którzy napa
stow ali i  b ili żydów.

M  in, zostali pobici w  Ł rz ien - 
kech : 25-letai Natan W ajc, robot
nik (M uranowska 12), i 26-letni 
H trs z  Rockman (H ożą  7 ). P ie rw 
szy odniósł ranę tłuczoną głowy, 
drugi ranę tm czoną pleców  i zdra 
panie tw arzy. Obaj noszwankowa 
ni zg łos ili się na stację Pogoto. 
w  ii. R aT.uek^wego.

ziemianin, un zas. Diedny syn nieza
możnych rodz.ców będzie tylko u- 
rzednikie.n” .

W  obecnej chw ili takie nasta
w ien ie jest szczególn ie n iebez
pieczne nietylko społecznie, ale i 
indyw idualnie, staw ia bow ieir 
m łodzież wchodzącą w  życ ie  wo
bec licznych zawodów i rozczaro
w ań:

„A  życie przygotowuje r.iespodziar, 
k i’ Zmnieiszy ilość posad urzędni
ków, zmusi do oracy samodzielnej 
Nie ugnie się pou rakim ciosem tylko 
ten, kio będzit miał wolę i energję. 
Dlatego trzeb? zerwać z marzeniami 
o posadach, dlatego bezrobotny inte
ligent musi coś ronić. Dlatego w  imię 
przyszłości Narodu trzeb: zerwać z
obecnym sytemem wychowania w 
szkole, Trzeoa dążyć do tworzeni? 
„ludzi samodzielnych” , lecz nie „ma
szyn do pisania” .

JESZI ZE S P R A W A  U B C JU
Posłanka p. Prystorow a, gło

śna spowodu wniosku o zn iesie
nie uboju rytualnego drukuje ha

weksli, wystawionych w  ciągu mie
siąca wyobraża zaledwie 30 proc. .ch 
ilość, w  roku i92y. Coraz mniej jest 
w Polsce dobrych kredytobiorców. 
Jcsr to powszechna bolączka nrszych 
mstytucyj finansowych Stw'erazil to 
niedawny zjazd komunalnych kac o- 
szczędności. stwierdza to w codzien
nej praktyce Bank Poiski, namowany 
dotkliwie w  stvej działalności kredy- 
todawczej.

Ten brak uobrycii kredytobiorców 
—  tc prosta konsekwencja błędów, 
popełnionych przez naszą politykę fi- 
naesową w  ciągu ostatnich lai, Do
puściliśmy do tego, że >d roku J92S* 
nasz rzekomo stały pien:ądz narodo
wy wzrósł w’dwójnasób w  swe! war
tości , niszcząc przedsiębiorczość i zu
bożając warsztaty pracy”.

J oźtiiej :
„Poczynilism" ciężkie biedy w  po

lityce finansowe.’, trzeba je dziś na
prawić” .

D a le j takie „c red o ” :
W obecnej fazie aktyw.zacji zydi 

gospodarczego usunięcie hatuuicóv i 
zapói od strony pieniężno ■ kredyto
wej wzrasta do .ozmiarów entralne-

łamach „ IK C ”  sw oje uwagi na go zagadnienia naszej polityki gospo
temat „dzis ie jszego  stanu uboju 
rytua lnego". Jak w iadomo usta- 
wa, regu lu jąca spraw'y uboju za
ledw ie w  nikłym  stopniu zrea li
zow ała postulaty, sform ułowane 
we wniosku p, P rystorow ej, a  i>o- 
parte przez polską opin ję.

Obecna ustawa, zdaniem  p. 
Prystorow ej, wym aga dla pełn ; 
wprowadzenia je j  w  życie  prac 
przygotowawczych, ja k : ustale
nie metod ogłuszania p rzy  ubeju, 
dostosowania do tego  rzeźn i pod 
względem  technicznym, skalkulo
wania kasztów udoju mechanicz
nego i rytualnego itp, Zdaniem 
posłanki:

„Ubój rytualny to nie tecnnika u- 
sniiercania zwierząt —  to system go
spodarczy. Przeciwstawić mu można 
skutecznie jedynie nową logicznie 
skonstruowaną organizację, rynku, a 
nie fragmentaryczne interwencje.

Oczywiście sfowa moje nie mogą 
oyć rozumiane jako nawoływanie do 
biernego wyczekiwania. Porządkowa
nie rvnku > realizowanie ustawy od
bywać się będzie na terenie :alego 
państwa, przez różne władze i urzę
dy. Społeczeństwo dając wyraz swyir 
cnęciom współdziałania z niemi i 
oczekiwaniom na wńdome piz.jawy 
ich aktywności może wpłynąć ko
rzystnie na temno realizacji ustawy*. 

D a le j :
„Główną uwrngę poświęciłam omó

wieniu gospodai<_ze: strony zagac nie
ma. Nie dowodzi to, że sprawę ochru 
ny zwierząt uważani za roz\.iącaną. 
du pole do pracy dla całego społe
czeństwa stoi otworem” .

A K T Y W IZ A C J A  I  H A M U LC E  
„K u r je r  Poranny” , Eamieszcza, 

wstępny artykuł pod tytułem  „Je  
żeli chcemy ruszyć z  m artwego 
punktu Bank Polski mus5 zacząc 
spełniać aktywną rob ’ . N a  m ar
g inesie  naszych spraw gospodar
czych i walu tow ych  pismo za
m ieszcza tak ie uw’a g i:

darcze. Musimy zrozu..)ieć —  jak ta 
już dobrze zrozumieli Anglicy —  te  
niedostatek środków biegowych jes* 
równie szkodliwy, ,ak ich nadmiar: 
że zwiększająca się produkcja wy
maga zwiększonego dopływu znaków 
pieniężnych, albowiem inaczej nastę
puje spadek cen i wzmożone możli
wości wytwórcze ulegają sparaliżo
waniu” .

SE N  S P R A W IE D L TW E oC  \
„R obotn ik " drukuje pacy fis ty 

czną odezwę „Pow szechnego z m  
szenia p racy na rzecz pokoju** 
(„Ressem blem ent ITniversel pour 
la  P a ix " )  w zyw a jąc  do jednoczę 
nia eię w  im ię ideałów  pokoju, 
którego ratunek streszczono. J 
4-ch lapidarnych puaktach : ,*

„ 1) Nienaruszalność zobowiązań, 
wynikających z traktatów;

2) Zredukowanie i •ogran.czetJi*
zbrojeń w drodze porozumienia mię
dzynarodowego i zmniejszenie Zjrś- 
ków, klórt przynoś* wytw?rza-ie tt-
zbroienra;

3) Wzmocnienie Ligi Narodów
gwoli zapobietema wojnom przez
stworzenie najsKutecznie>szej organi
zacji Dezpieczeństwa zoiorowego i 
obrony wzajemnej;

4) Utworzenie w  obręoie L ig1 Na 
rodów skutecznego mechanizmu, zdoi. 
nego do łagodzenia nieporozumień 
między narodowych, mogących wy- 

, wołać wojnę” . i
O aezw ę podpisali m iędzy in n y

m i: p. M arcel Cachm, z ram ienia 
B iura Po lityczn ego  Francusk iej 
P a r t ji  kom unistycznej, Szwe-n ik, 
sekretarz genera lny Zw . Zawodo
w ych  Z.S.RJt., F rancis  Jourd ia, 
im ien iem  An tyw ojennego i  Anty
faszystow sk iego Kom itetu  Św iato
w ego. (

Odozwi. bardzo na czasie. Z * -  
m iast p racy nad podniesieniem  
naszej siły, lubowanie s ię  w o fra  
zesach i w iar?  w dek laracje. P PS 
będzie m ogła spać spokojnie.

nieustanne wysta mienia
przeciw pro fb Antoniew iczow i

N a  U n iw ersytecie W arszawskim  
panuje c iąg le  rvśród studentów 
w ie lk ie  n iezadowolen ie spowodu 
wyboru p ro f. A n ton iew icza  na 
rektora. Od kilku dni sta le  rozrzu 
cane są ulotki, w ypom inające pro 
f c o r o w i  jego  n iep rzy jazny  stosu
nek do m łodzieży. W  zw iązku z 
akcją studentów bardzo dużo pra

cy m ają woźni, k tórzy  s ta ra ją  się 
zbierać i n iszczyć ulotki.

W czora j nieznani spraw cy r o z 
p lakatow ali na murach, oraz wew
nątrz mnachów .afisze z  karykatu 
rą  p ro f. Am on iew icza , j obraźli- 
werm napisam i. W skutek natych
m iastowego zarządzen ia rektora 
P ieńkowskiego, a fisze  zdarto.

Tydzif ń P. C. §€.
na terenie kreju

,W dniach od 1 do 10 czerwca r. 
b. Polski Czerwony K rzyż  urzą
dza doroczny swój „T yd z ień ". ,W 
ramach program u „T ygo d n ia " od 
będą się organizowane przez O k -ę 
g i, O ddzia ły  i Koła  P C K  akade- 
mje, pochody, pokazy ratownicze 
i t. p

W  sto licy  „T yd z  eń P C K " rozpo 
czyna się naoożeństwem w  koście 
le Św’ K rzyża, które o godz. 10 ra 
no odpraw i ks biskup neminat 
Jan Lorek. G godz 10.30 uformu
je  się pochód z udziałem przedsta 
w icieh  w ładz P. C. K., drużyn ra
towniczych, sióstr pogotow ia san: 
tarnego, p ielęgniarek, K ol M ło
dzieży PCK ., oraz członków PCK. 
Pochód ze sztandarami uda się do 
Belwederu, gdzie nastąpi złożenie 
w ,eńca w  imien-u Polskiego Czer 
wonegc Krzyża, W godzinach po
południowych roapoczną iw a  pr?

cę. punkty propagandowe i kwostc 
we na teren ie stoncy.

Gdryto węgiel
knło 2yw ca

ŻYAYIEC, 29. 5. W  Gromadzi* 
Radziechow icy koło Żvw ca odkry 
to p ok la jj węgla. Pośw iecen ie 
szybu kopalnianego i urządzeń 
odbędzie s ie  w  n iedzielę 31 b. m.

W  związku z  odkryciem  pokła
dów w ęg la  zaw iązała się spół
dzieln ia górnicza „Jedność".

2e Lwowa
do Motadfcczna

Zw oln .ony pc wypacteacL lv,o*r 
skich 2e stanowiska suarosiy 
grodzk iego we Lw ow ie  p. K azi
m ierz Protassew icz mianowany 
został starostą w  Mołodecznie
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Dziś św. Feliksa 

JuMo Zesłanie Ducha Św.

M A m %
TF \TR W 5EIM ; dziś „Faust*1. Ju 

tro fistatniu przedstawienie operetki 
„Syrr.foaja miłości*1.

FE ATK  NARODOW Y: „Głupi Ja 
kub”  Rittnera.

W  niedzielę o godz ,T30 pop. 
„Spadkobierca** z Ćwiklińską, Wę
grzynem i Zelwerowiczem.

TEATR POLSKI: dziś po raz ostat 
ni „Milionerka*1 Shaw‘a z Modzelew
ską w pupisowej roli tytułowej.

TEATR NOWY. Dziś po raz 67-my 
„Tessa" w obsadzie: Anoryczówna, 
Barszczewska, Jarsz°\vsk Nakonecz- 
na, Niwińska Subma, Stępniówna, 
Bogusiński. Krzewiński, Picnelski, 
Vv oszczerowicz..

TEATR  M A Ł Y : Dz.ś „AdwoLał i 
róże”  Łzauiawskiegn w reżyserji Zel
werowicza z B rj izińskim.

TE A TR  L E T N I: dziś „N.eu-nra- 
wiedliwiona godzina ‘ w głównych 
roi. ch z Lindorfówną i  Różyckim.

INSTYTU T REuUTY (Kopernika 
36,40): Tylko do soboty włącznie 
„Pierścień Wielkiej Damy" C  Norwi- 
aa.
TEATR K A M E R A LN Y : Ostatnie
dra „M łtnrv“  z Andrzejewską i roli 
głównej W n_i jzitlę 1 ponicdz'ałek 
dwa przedstawiema „Matury11.

Wki-Ace premjera „Nieprzyjaciól- 
k i" Antoine'
• TEATR MALICKIE!: Dus i jutro
„Trafika p. generałowej” . Wkr tee 
premiera Profesja p. War en" B. Sba-
W ł

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy
towa 14): Komedja muzycma p. t. 
„Kot w worku1’. Jedno przedstawie
nie o 8-ej.

Otoietliinie sniGEbdti!
w Warszawie

pomniKódi
W ielk ie  m iasta zagraniczne od 

szeregu ju ż  lat urządzają, dla pod 
niesienia nastroju św iątecznego, 
iluro nację ciekawszych gmachów 
i pomników*. W  Warszaw*: e p ierw 
sza taka nstaU cja  założona zosta
ła z in ię ja tyw y  p. prezydenta Sta- 
"zyńskiego w  marcu 1935 roku i 
od tego czasu u legła znacznemu 
rozszerzeniu.

Obecnie ośw ietlone są następu
jące ob iek ty : T ea tr W ie lk i, 1’ alac 
Staszica, Kościół Katedralny, Ko
ściół Panny M arji, Pomnik K ró la  
Zygmunta, M ickiew icza, K opern i
ka, Szopena, Lornika. SaDera, Peo- 
wiaka, Dowborczyka, K ilińsk iego 
oraz grób N ieznanego Żołnierza. 
U rządzen ie ośw ietlen iow e tego ro
dzaju wym aga indyw idualnego o- 
pracow*ania i dłuższych studjów  i 
prób. Obecna insta lacja  je s t do
tąd n ieca łkow icie  jeszcze opraco
wana, to też nie należy je j uwa
żać za ostateczną,

Trudności po lega ją  n ietylko na 
doborze odpow iednich reflek torów  
i takiem ich rozmutszezeniu, aby 
podkreślone b y ły  w a lo ry  artystycz 
ne bryły, a le  i na uniknięciu szko
d liw ego rażen ia  na uheach. N ie  
we wszystk ich  pomnikach w ar
szawskich dało e ie  tQgo uniknąć. 
N a jw ięce j da je  się to odczuć przy 
pomniku Peow iaka i Kopernika, 
dlatego też  ich ośw ietlen ie musi 
w* na jb liższe j przyszłości ulec 
przepracowaniu.

Dt> roku bieżącego używano w 
W arszaw ie w  ©mnw.anej insta la
c j i  jed yn ie  zw ykłych  lamp żaro
wych W  chw ili b ieżącej mamy 
ju ż rów nież jedną insta lację 
(g rób  N ieznanego Żo łn ierza ) o- 
św ietloną lampami na pary rtęci, 
będącą p ierwszą tego rodzaju in-

INOWROCŁAW ZDRttJ
KURACJE RYCZAŁTOWE: [fiwifj 

1 1 9 .
stałaają w  Tob ce . Lam py takie 
dają św iatło niebiesko - zielone, 
praw ie bez prom ieni czerwonych 
i stąd ebkaw y efek t św ietlny.

Rozw ój insta lacji zahamowany 
jest brakiem kredytów  na eksplo 
atacię. N iem niej instalacja będzie 
stopniowo rozszerzana.

Obecnie zainstalowanych ma
my w W arszaw ie ju ż okoto 85.1)00 
watów, co przy rocznej liczb ie go
dzin użytkowania okuło 660 go
dzin., daie zużycie 23.100 k ilow a
tów, Koszt obsługi rocznej wynosi

zf.
okolę zł 5.000 (z wym ianą żaró
w ek ). Sama instalacja koszlow*ala 
kilkanaście tysięcy złotych.

Zr przykładem  Zarządu M ie j
skiego poszły niektóre instytucje 
państwowe i społeczne, jak  M in i
sterstwo Skarbu, M in isterstwa 
O św iecer:a, M in isterstw o Sprawie 
dliwoćci, Bank Polski, B. G. K., 
P.K.O., P a ra fja  Kościo ia  Sw. 
Krzyża, M in isterstw o Rolnictwa, 
D yrekcja  K o le jow a  na Pradze, 
Polska W ytw órn ia  Pap ierów  W a r
tościowych i inne.

s o la n k :  
b o r o w in a  
k w a s o w ę g lo w t*
v 'o d o le c z n lc l< v o  
eSaHtroterapja 2 tyg,
em enntorum  radowo 
p i ja ln ia  3 tyg.
m b a l a t o r Nmi Bezpłatne prospekty n,i Ząźaire

1 % * W

Zapisy na półkolonie letnie
w  W arszaw ie

Szkoły pow szeehne, przedszkola 
m iejskie i ośrodki zdrow ia, otrzy
mały od Rady szkolnej m. stoi. 
W arszawy wskazówki w spraw ie 
zapisów  dzia tw y i m łodzieży na 
nółkolonje W arszawy.

Poa łu g  tych wskazówek, na pół 
kolon je będą przyjm owani kandy 
dacl na okres 6-tygodniowy, po 
czynając od 1 lipca. Przyjm ow ana 
będzie m łodzież w  wieku od 6 do 
14 lat, a nor.iże.i 6 łat tylko w  rlro 
<he wyjątku, o ile dziecko należeć 
bedzie do rodzeństwa kandydatów 
w w ieku normalnym.

Pierw szeństw o będzie m iała 
dziatwa i m łodzie j z rodzin bezro
botnych, zarejestrowanych  i ro
dzin najuboższych, przyczem  spo
śród te i kat°gor.ii p ierwszeństwo 
bedą m iały dzieci zagrożone cho

robami i słabow ite, zwłaszcza pc* 
przebyciu chorób.

K w alifilcacy j ma+erjalnyeh do
konywać będą k ierownictwa i opie 
ki szkól powszechnych oraz, k ie
row n ictw a przedszkoli i ośrod
ków. Każde dziecko przed zapisa
mi będzie zbadane p**zez lekarza.

D ziec i szaolne będą zapisywane 
w  szkołach, uczęszczające do 
przedszkoli m iejsk :ch w przed
szkolach, a n ieuczęszczające do 
sz.kół i przedszkoli —• w ośrod
kach zdrow ia. Zapwy ju ż rozpo
częto; będa one ukończone w  n a j
bliższych dniach. Po  zakończeniu 
zapisów. Rada szkolna dokona 
przydziału  dzieci do poszczegól
nych punktów. O dokonanym przy 
dziale rodzice będą pow iadom ie
ni pisemnie.

JiADJO

Z  m ia s ta
W  DNIU 3 CZERWCA 

»rabec przypadającej w 10-tą tocz
nie? urzędowania P. Prezydenta Rze- 
czypospol tej prezydent masła zarzą
dził udekorowanie wszystkich gma
chów miejskich, względnie don,ów. w 
któryd  znajdują się instytuije miei 
saie. tlagrrr -aroJowenu i portreta 
mi P. Prezydenta Rzeczypospolitej.
NAPRAWA TORóYy iRAMWAJO 
A  MYCH

Obecnie trwa w czasie nocy napra
wa forów na ul- Marszałkowskiej 
między Dworcem Głównym a Pl. 
Zbawiciela. Naprawa musi odbywać 
eię nocą, góyż podbijanie szyn masą 
asfaltową nie może byc uskuteczniane 
podczas ruchu tramwajowego. Roboty 
ło trwać będą okoto 2-ch tmesięcy.
.v PODATEK WIDOWISKOWY

Kurz na dziedzińcach domów
zatruwa życie lokatorom

. Uwzględniając obecna symację go
spodarczą przedsiębiorstw kinemato- 
grahczn/ch, prezydent mias.a prze
dłużył na miesiąc czerwiec zniżkę po
datku widów .skowegu, pobieranego 
prze* miasto w  tych przedsiębior
stwach.
OTWARCIE W YSTAW Y W  BIBLJO- 

TECt
,\V Twiązku z IV zjazdem biblioteka

rzy polskich, Który trwać będzie w 
Warszawie oa 20 maja do 2 czerwca,

Biblioteka Publiczna n stoi, Warsza
wy urządza dostępną dia wszystkich 
zwiedzeni* Biblioteki oraz organizuje 
wystawę Bibliotekę będzie meżna 
zwiedza, w  niedzielę, poniedziałek i 
wtorek od g, II do 14.

POBÓR ROCZNIK A 1915
W e wtorek, 2 czerwca w  kolejnym 

dniu poboru w  Warszawie mężczyzn 
ur, *v 1915, winn. zgłosić się przy 
ul. Sze-okie* 5 pobrowi. 1} zamieszka
li u 12 i 13 dzielnicach III komisarjŁ- 
tu P. P  —  w komisji poborowe, Nr, 
1, 2) za.n. w  11 i 2 dzielnicach 
V.X X X ■ kom. P. P. —  w  komisji po- 
borowej Nr 2, 3) zam. w  8 i 9 dzielni
cach XXD kom. P. p oraz w 1 
dzielnicy X X V  kori. P, P, —  w kom • 
sji poborowej Nr 3, wreczc.e 4) 
zam. w 1, 2 i 3 dzielnicach VIII kom. 
P p. w komisji poborowej Nr 4.

j^ugłoszema aroUne (

Obow iązu jące przep isy p rzew i
dują konieczność polew an ia  nie
tylko ulic, ale rów n ież d z i e d z i 
ców domów. Tym czasem  przew a
ża jąca  w iększość w łaśc ic ie li do
m ów lekcew aży sobie ten przeitis 
i dla swoiście zrozum iałych osz
czędności nie polewa dziedziń
ców, n iejednokrotn ie nawet oni 
jednego razu w  ciągu całego la
ta N aw e t w dużych domach brak 
jes t potrzebnych do tego wężów 
gumowych.

Byłoby pożądane, aby w ładze 
po licy jne ńrzyp ilnow ały po lew a
nia dziedzińców  oraz sprawdziły, 
czy wszystk ie domy zaopatrzone 
są w  w ęże gumowe, w zględn ie pc* 
lewaczki.

W  obecnych bowiem  warun
kach n iejednokrotn ie otw ieran ie 
okien jes t z tego powodu unie
m ożliw ione, gdy przy  na jm n iej
szym w ietrze unoszą się na dz'e^ 
dzińcach tumany kurzu i saazy.

i

Sobota, dn. 30 majsi
6.30 Pieśń „Kiedy ranne11... 633 

Pobudka dc gimnastyki. 6.34 Gimna
styka. 6.50 Muzyka (p l.). 8.00 Audy
cja dla szkól. 8 10 Audycja dla po
borowych.

11.57 Sygnał ezacu. 12.00 Hejnał z 
Kraków* 12.03 Dziennik południo
wy. 12.15 „N ie bójmy się izarwar- 
kv”  —  pogadanka. 12.25 Koncer w 
wyk Zespołu Tadeurza Seredyńskie- 
go (z<“ Lwowa). 13.10 Chwilka go- 
spoa. domowego.

14.30 Zespoły operowe (pł.) 15.00 
„Kryska na Matyska”  —  humoreska 
angi :lska. 15.15 „Nas* handel mor
ski*1. J5.20 Praftgl, gieł. 15.30 Zespól 
nalonowy L iny Mańskiej. 16.00 Lek
cja językr francuskiego 16.13 Teatr 
Wyobraźni: „Działo się to 35 m aja ’

- słuchowisko dli dzieci 16.45 „Ca
ła Polaka śpiewa1' —  audycję pro- 
, aazi prof- Br Rutkowski. 17.00 
Roncert solistów. Wykonawcy: Pola 
Szmuklerówna (fortepian), Grażyna 
Bacewlczówna (skrzypce). Akomp. 
prof. Ludwik Urstein. 17 40 „Mówi
my o prowincji11 „Kartel strzech" — 
pogadanka. 17 50 „Przegbul wydaw
nictw" —  prof. Henryk Mościcki.

18 00 TRANSM ISJA N AB O żEś 
STM a M U O W E G O  Z OSTREJ 
BRAM Y (W  W ILNIE ),, 18.50 „Ż *, ,e 
kultur i artyst. stolicy". !) 03 Kca- 
c°rt reklamowa 10.35 Wiadomości 
sportowe. 19.45 Pogadanka aktual
na. 20.00 Koncert w vvHnU. leń- 
r-!;ie.j Crk. Kamerał-o,i i? W ilna) 
Giuseppe Verdi: Fia*—ne '•* z op
..Trubadur" Charles « j -n N<><
Waipurgji —. mu/yki* balotowa * op 
„Faunt". Pa wet A brr '"BPI: Pntpeurri 
z opt, „W iktoi ■* i jej huzar". 20.55 
„Obrazpg r l'o|sKi współczesnej".
21.00 Audycja dia Poiaków zagrani
cą „Zielone Świątki". 21,30 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Malej Ork. P. U.
28.00 Wiadomości matjor, lia  żeglu
gi powietrznej. 23.05 Muzyka tanecz
na (p ł ) .

N iedziela , dn. 31 maja
8.08 Sygnał czasu. 8 03 „Ga-ętka 

rolnicsa". 812 „Przegląd rynku w 
produktów rolnych". 8-38 Musoka 
■ płyt?*), 8.45 Dzień, poranny. 9.00 
Muzoka (n i ) .  10.C0 T R A N S M IS J A
URGCZYSTKGn NABOŻENKT7YA 
PRZED GMACHEM WO.IEWADZ- 
T W  \ ŚLĄSKIEGO V> K A T O W I- 
CACat, Z OKAZJI JUBILEUSZO- 
u  EGO ZJAZDU ŚPIEW AKOM ŚL y

SIC1CH. K AZAN IE  V/YGL. KS DE. 
MJR. i.UDWTK BOMBAS. W  CZA- 
SIE NABOŻEŃSTW A CHÓRY ME- 
SKIF; W YKO N AJĄ  MSZĘ ŁAC IŃ 
SKA OP. 12 1VA ('ŁAW a LACH- 
M AN A  z TOW. ORK, DĘTEJ, i i  57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Przegląd teatr. 12.15 „Z jper, 
baletów ł opererek". X' iranek mu
zyczny (2 Wilna;. Wykonawcy: 
Orkiestra Kameralna. 14.30 „Wesol" 
npowiastki góralskie" —  erypowie 
Antuni Zachemski, 14.40 „ \ l  drob
ną nutę'1 — teńce podhalańskie w 
ukiudzia Mierczyńskiego (p ł.). 14.45 
„Trzy zbiory w dwóch laiach" — po. 
gadanka. 15.00 Konc. rek!. 13.30 Mu
zyka pogodna (p l.). 16 30 Reportaż
sportowy. ^7.09 „1000 takiów muzy
ki". 18.00 Wielki Teatr Wyobraźni: 
duchowisko oryginalne. „Wakacje w 
Nohanl" —  Jarosława lwaszkiew.- 
cza (wznowienie). 18.80 „Coś dla 
każdego" — koncert. 20.25 Co czy
tać? —  nowości literackie. 20 40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
w!n<*;ornv. 21.00 ,N A  WESOŁEJ 
LW OW SKIEJ FAG I" 1*. T. „G R A 
MY V/ ZIELO NE" —  W OPRAĆ. 
WIKTOR.* BUDZYŃSKIEGO, CZE- 
S f,AW A IIALSKIEGO. 21-30 Frag
ment koncertu jubileuszowego Pol
skiego Towarzystwa Śpiewaczego 
..Ecso-MiKSerr." (ze Lwowa). 22.00 
'-'iadomości sportowe. 22.20 Muzvka 
'-•meczna w wykonaniu zespołu Adi 
Rosnera. 23.30 Muz. taneczna (p l.).

P O L S K I  A  P A  R A T  

F O T O G R A F I C Z N Y

16 I0J5C' 6»-‘ LUB 5 73jĘC' 4«
C E N  \  z \  I C O  CO KARYCU V SZ ĘD H t

„Annapolis" 1

P o i a r  w i l l i  ż y d o w s k ie j
w  Świdrze

MEBLE 100 Z t . -J iS S ii
sypialnia, jtelowy, gab.net skrom
niejszy 59. Nowy-Sw iat 40, lS.g Pie- 
rackiegs

TDypacUki t k*ad<LlezŁ
Prze je i-nany p rzez  pociąg. N  l prze-

eździ« kolej swym, na rogu Pauzy- 
mii'sk_Łj 1 Piantowcj, został po *rą. 0- 
ay przsz pociąg 7-letnl Józef Róże
wicz, zam. Siocza 6. Wezwany le 
;arz pogotowia stwierdził u oniopea 
:iężk-e ogólna obrażenia oraz złama
nie prawej ręki j po ->patrunku prze
wiózł go w  stanie bardzo groźnym do 
siytK la kolejowego.

Zamach samobójczy. Na ul. Żelaz 
nej popełniła zamach samobójczy, 
trując óie espneją octov ą i jodyną, 
Feliksa Kryńska, lat około 35, nieu
stalonego zajęciu i miejsca zamiesz
kania.

Fatalny skok z tramwaju. 6 a ul. 
Białołeckiej wyskoczył z tr imw, ju, 
będącego * / ruchu Franciszek Motel 
lat 62, kolejarz, Z’*m. przy ul. Ba- 
ryczków Nr. 3, *ak nieszczęśliwie, 
„e upadł i doznał szeregu ogólnych 
obrażeń.

Wypadek motocyklowy. Na s '"sie 
pod [Maslowem przewrócił się motu- 
eykl, wskutek zbyt szymciego brama 
ostr go wirażu. Jadący na l.rotocyk. 1 
Henryk Kępczyński, mv tSS, L.rsędmk, 
zam. nrzy ul. Długiej 28, i jego kc le
ga, Ttmasz Koryęińskj, lat zo, zam. 
przy ul. Dobrej 2, wypadli z moto
cyklu i ulegu egoinym povf*#acn-oi».

Dintojra. V*' nocy do zagrody ła
dy sława Urbana wę wsi Kuduenówka, 
gm. Kołbiel, pow. mińsko - mazo
wiecki, przyszedł j*k!ś osobnik, któ
ry wywołał Urbana na podw irzę i 
kilkakrotnie strzelił d„n z rewolweru, 
zabijając go ra  miejscu, poczem 
zbiegł. Jak stwierdzono — l  rban, 
przestępca zawodowy, padł ofiarą 
groźnego bandyty Kalisza, .tóry za
strzelił przed 5 dniwpj. J„na Sobotę, 
mieszkańca W3i Las.

Okradzenie »tar«s*y. Do mieszka
nia starosty Warszawa - Południe 
Jizefa Bartoszewicza, zamieszkałego 
w świdrach V icll ich, pcw. warsza* - 
•kiego w nocy prsez okno dostali się 
•Jodsisje, Złodzieje, FmwdoroÓDbnię

„N asz  P rzeg ląd1' donosi: 
W czora j z n ieustalonej narazie 

przyczyny wybuchł pożar w  Św i
drze przy  ul. W arszaw sk iej 10 w 
w illi E stery  Segałow ej.

Okazało się, iż  paliła  się Scia 
na szczytowa w illi. O gień  w krót
ce ugaszono.

Is tn ie je  przypuszczenie, iż  po
żar powstał z podpalenia.

Segałow*a przed pewnym  cza
sem zam ierzała otw orzyć sklep 
spożywczy i 1  tegc powodu m iała 
scysje z k ’Tku sklepikarzami, któ
rzy  w id zie li w  tem groźną dla sie 
bie konkurencję.

Jeaen z tych sklepikarz;,, który 
je s t poszlakowany o podłożenie 
ogn ia pod wiJJJę, został osadzony 
w  areszcie. Dochodzenie w  toku.

spłoszeni, zdołali jedyni* w  pospiechu 
„kraść garnitur starosty wraz z do
kumentami, legitymacją służbową i 
pieniędzmi.

śmiertelny karamboL Na azesle 
pod wsią Stojadla, pow. mińsko - ma
zowieckiego, o gcUs. 23< , zderzyło 
się dwóch rowerzystów. Do Mińska 
jechał Stanisław Komorow ski, lat, 23,
- przeciwnej strony Jechał żołn erz. 
\V ciemnościach Kilarze zderzyu L ię , 
spadając 1 rowerów. Romorowsk. po 
Drzy*ezdz.e do Mińska nagie zasłabł 
i zmarł. l*t)licja poszukuje żołnierza, 
uczestnika katastrofy.

Wypadek przy pracy. Mikołaj Ti- 
mofhjew, lat 4 J, technik, zam. przy 
ul. Okrężnej 19, w e-aaie pracy w 
warsztatach pray ul Sowińskiego 4, 
wskutek nieostrożności własnej, uległ 
zatruciu razem z benzyny.

Wóz pod pociągiem. Pod wsią Ja
strzębie, pow. grójecki, wyjeżdżająca 
z wąwozu aolejaa wąskoturowa naj1 - 
chata na furmankę parokonną Stani- 
_ls\va Piątka, rolnika ze ws Dębno- 
wole, gm. liorowe, pow. gtójei ki. Po
raniony ronini jeden koń, ktorego 
musiano dobić. Wypadek zdarzył się 
wskutek nieobslugiwania niebezpiecz
nego rrzejnzdu kolejki.

Zahójrtwo na weselu. We wsi Bo
rucha, pow. radzyn.mskiego, pouesas 
zaba,vy weselnej Władysława S-rzę 
sr.ego powalała rójka, podczas które i 
poranieni xo*tah mieszkańcy W wsi 
j «n  .Sasm, lat 25, i Jan. Sooezak, lat 
17, .Sasin wskutek gdmei lunycn ran 
zmarł w szpitalu w Jadowie. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem ustale
nia, kto dokonał laoójstwa.

\* ylowiepit iwłofe 1 atrcl pslioji 
rzęcznej wyłowił dziś z Wisły •y.’ ło- 
i<i jakiego! mężczyzny, w k*-!>rym
po oględzinach rozpoznano J„zetu 
ólickięwiaza, zamier»kat»ge przy ul. 
Uzinięj 7., który dni* 2Ł go h. m. o 
godzinie 21-ej nawprost ul. Leszęcyń- 
t kięj riucil e»ę do WiU

Samobójczy strzał ze straszaka
z rozpaczy po stracie oieniędzy

W czora j po godzin ie 3-ej rano 
w m ieszkaniu przy ul. Solec 69, 
popełniła samobójstc o Jedw iga 
Szejna, la t 28, w łaścicie lka budki 
z owocam i w  A 1. Z ielen ieck iej.

Szejna miesukahi ze swjmt 
przyjacielem . Kazim ierzem  Choiń
skim, la t 36, pracownikiem  war 
sztatów kolejow ych  na stacji 
W arszaw a— W schodnia. D ziś ra 
no Choiński w>szedł wcześniej, a 
przed godziną 7-mą Szejna poszła 
również do pracy. Około godziny 
S-ej w róciła  okropnie zdenerwo-

Wisły i utonął.

w yw ołan e , parał.żu jti chod. 
un iem ożliw ia ją  pracą.

P iasierk i . .S to m il*  usuwają 
n iezaw odn ie  cdc,ski w  kroi- 
kim cza s ie  w r j z  * korzen iom .

2qdCi£ w yraźn ie  .S t o m i l  
o r y g in a ln y  z p l e c z q f k q  
. S t o m i l *  no każdym  
plasterku

wana i zw ierzy ła  się sąsiadce, 
M arcie Górczewskiej, żę w  tram 
waju  zniknęły je j  w  n iew j’ tłoma- 
czony sposób pien iądze z woiesz- 
ka w sumie około 600 zł. N ie 
szczęśliwa kobieta dostała ataku 
nerwowego i straciła  przytom 
ność. S z a d k i  ocuciły ją  arnonja- 
kiem. Po ataku histerycznym  
Szejna zaczęła b iegać: „d a jc ie  mi 
tru c izn y !"  i w reszcie  w yprosiła  są 
siadki z mieszkania i zamknęła 
się na klucz. W pewnym: momen
cie p. Górczewska, k tórej miesz- 
Kanie p rzy lega  Dezpośreim o do 
mieszkania Choińskiego, usłysza
ła suchy trzask, jak  gdyby b. ci
chego wystrzału, po którym  zapa
nowała cisza. Zaczęto gwałtownie 
stukać do drzw i, a gdy nikt nie 
odpowiadał, wyważono drzw i. Na 
łóżku leżała Szejna, dającą jedy
nie słabe oznaki życa.

W ezwano pogotow ie ratunkowe, 
jednak sam obójczyni zrr.aria przed 
przybyciem  lekarza, który stw ier
dził zgon wskutek postrzału oko
licy  serca. P o lic ja  przeprow adzi
ła dochodzenie i ustaliła, ie  S ze j
na oddała dc siebie jeden strzał z 
rewolweru-atrpataka, który jed= 
nak okazał się śm iertelny

ACRON: 
ptak”

AD RIA* aiiente Miasto Miłości" 
AS ; „W ielka księżnu i chłcoiec 

hotelowy* i „Jnchie Cooper, jako 
dzielny chłopiec".

AMOR: „Idziemy po szczęście" 
ora* ..Ta 1 nn,ca (kabinetu LekarJa* 

A T L A N T IC : „Upiór na sprzedaż". 
APD LLO ; „Straszny Dwór" 
A N T IN K A : „Taniec Miłości" i

„CzłowiC. który sprzeda} głowę". 
E A Ł T Y K : „Królewską Fawor. " 
HIS: ,.Osi;a:.-am Cię Matko" i

„V  ir lkomieja,:a Syjrifonja11.
COLOSSEUAi (du ie ). sekrety ma- 

rynarKl wojennej”  i rewja,
COLOSSEU51 (Matę; 1 „Miłość

dia dorosłych**.
CAPIYO L; „Doktor X “ . 
i.A S iN U : ..Dzisiejsze czasy" 
CORSO: „Mała mateczka" i rewia, 
CHARY: „Burza nad Andami” . 
E r a  „P o tw ór t „Zew Dzikich" 
EL ITE : „Dodek na froncie”  i

„Konkurs piękności".
] ‘'AM A „Za grzechy".
EUROPA: „ p t"śń Miłości” . 
F ILHARM ONJ A : „ Kochany Ło

buz".
FLO R IO a : „N ie  mia'a bana kło- 

po.u" j „K ról Dżungli” .
rORUAi: „Napad na Kongc", i ,Za 

krzywdę brata 
hi E li OS; „.•'anlonka z Poste Kcs- 

tan.c**.
HOLLYWOOD; „O a rw  róże” 
IT A L IA : „M azur" i dod.
KOMETA: .Koenigsmarck" i rewja. 
LOS: .Nasze słoneczko’. 
M AJRSTIC. „Koberia".
METRO: „W ielki czarodziej11 1

rewja.
M ARS: „Dawid Copperfiełd11 i do

datki.

30.H A
„Biały M E W A: „Dziś wieczór 11 mpłe*1 I

„Koniety pod kontrolą” .
M IEJSKI: „Ga chwilę szczęścia11. 
M UCHA. „Królowa szyokości1* 1 

„Bal w* SSVnyu“
M INĘ  R W A : „Nocny E zp re ił" i

„Pionierzy Texasu“ . j
M ARS: „Mazur", •
NO W A TOMROLAi „Jullka”  i

„  Yancsnii",
OKO F R A S K IE : „Ołaczona" i

„Noc na folach Atlantyku11,
PAN: „Generał Suttcr",
POPU1ARNY „Dla Ciebie

„Du

spie-

ci ble 

„Cór-

:j j:T IT  tfO AN O N :
taucze" 1 Noc weselna".

PARAFIA ś\V. ANDRZEJA 
ka Generała Pankratowa" 1 Hod

PR AG A : „tir.iewcię * obiokow1* I 
„ D z ie ń  w ie lk ie !  p r z y g o d y ” .

RA|: „Noc Cudów” , „Kłopoty żele*
for.istki.

KE n A : „A . L. 14 zatonęła”  i F i la
no.ski.

1,’ iAI.TO- W  cieniu samotnej 
sosny".

.jM A: „Brygada im iatych1. 
RONY: Kapri cna Marieita”  i „Ku

rzy mecz”.

<N>*0OK0 Ł : „Zew krw i" i „K ról zło
ta -

STYLO W Y: „I/eo jipage '1.
*(i*WjD: • Pokusa” ,

ĆW1AT: „Ostatni poaierunek1* i
„ i  dżentelmenów” .

SFiNlCh: „Poznali się w Monte
Cailo” i rewja.

TO N : wie’ !:a mdość".
U IL C H A -  .N.c.yidzialay promień"'. 
V !Ji^: „Cwie mii ato o tem mó

w i"  i ,,.śviat się śmieje” .
VA R IE TĘ : „H a iy  pułkownik”  i

„Czy Lucyną jest dziewczyna".

j r r a c o w m c y  g a z o w n i
opadatkowa'.i się n a  obronę pańsfwc:

przesłane będą do dyspozycji g 
neralnego inspektora S ił Zbio 
nych p. gen. Rydza - Sm igłegi».

CC 3f!nSWiC PBfflWiil! 
na miesiai czerwiec

W  wykonaniu uchwały, pow zię
te j na zebraniu pracowników  
m ujsicich w  an. 24 b. m „ zwoła- 
nem z in ic ja tyw y  i poa przewod
nictwem  p. prezydenta m. et.
W arszaw y St. SU rzynsk iego, prn 
cowntcy Gazowni, zrzeszeni w Z. P- Marceli D oW icw ic j, em- 
2. Z., dając w yraz zrozumieniu at 64, w Warszawie; f
istotnych potrzeb obrony obow-ą <o;s ,
żujących wszystkich obyw ateli taraW, lal 82, w Warszawie; Kar 
Państw a W obw ili tak ważnej, R o *  współprac, łtaki. Lotn., la 5 
jak  obecna, —  uchwalili jedno-1 w Warszawie; H «K ł ’k Cięchomzli 

głuśnid w  dn 28 b. m npoćefco ’
wać Jię na « s s  od I  czerwca do b- obywatel *. Łomżyńskiej, w V.’a 
końca roku bieżącogo w  wyąoko- szavie; Sl„rja z Gatrowsirich Sk<
ści pół proc. poborów. i lat, w Warsierr u , et w ie , Jozef Fi§zer. ii»ieaari» w War

Zebrane w  tan sposob sumy | agawie. ' v f
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P . P r e z y d e n t  M o śc ick i
Doktorem honorowym Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego

N a  Zamku królewskim  w W ar
szaw f odbyła się uruczystość 
w ręczen ia Panu Prezydentow i 
Rzeczypospolitej, P ro f. Ignacemu 
Mościckiemu, dyplomu doktora 
honoris causa wydziału matema
tyczno-przyrodniczego Uniwersy
tetu Jozefa PHsudskiego, U roczy
stość odbyła się w  sali audjenc’ o- 
nalnej W zię li w  n iej udział m i
n ister św iętosławski, rektor prof. 
Stefan P.eńkowski prorektor p ro f 
Czubalski oraz pro fesorow ie w y
działu matematyczno - przyrodn i
czego. Obecna bvła również m ał
żonka Pana Prezydenta R  P. p 
M arja  Mościcka P ro fesorow ie 
przybył) na uroczystość w  togach.

Punktualnie o godz. IS-ej wszedł 
na Salę audjencjonalną Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej, w oto
czeniu szefów  kancelarji c yw il
nej i gabinetu wojskowego, or.

Łepkowskiego i gen, Schaily oraz 
członków domu cyw ilnego j w o j
skowego. Uroczystość Zagaił r;k - 
tor uniwersytetu prof. P ieńków 
ski, puczem zabrał głos promotor 
prof. Lampe, który w  przem ówie
niu swem podkreślił doniosłe za
sługi Pana Prezydenta R, P  na 
polu nauki i zasługi Jego dia 
państwa. Zkolei dziekan wydziału 
matematyczno - przyrodniczego 
p ro f. M azurkiew icz odczytał po 
łacinie akt nadania doktoratu 
honoris causa Panu Prezydento
w i P ro f. Ignacemu Mościckiemu. 
W  przekładzie ra  jeżyk  polski dy
plom brzmi, jak  następuje-

Pod wysoweml auspicjami Naj Jas 
niejszej Rzeczypospolitej i 'olskiej, my, 
Metan Pieńkowski, doktór fizyki i 
matematyki, profesor fizyki doświad
czalnej, t. c, ektor Uniwersytem Jó
zefa Piłsudskiego i Stefan Mazurkie 
wicz, doktói filozofji, prołesor mate-

Piorun ucfsrzyf
w gmach poczty w itebskiej

W IL N O , 38 5. W  czwartek 
przeszła nad W ilnem  burza z pio
runami. która G yrzędzila  szkody, 
g iów n ie w  sieci te lefon icznej i o- 
św ietlen iowej.

Od pioruna został porażony w 
mieszkaniu pewien student. P.o- 
run, któi-y uderzył w gmach dy
rekcji poczt, p rzepa lił bezpieczni
ki. P rzez dłuższy czas poczta by

ła tylko zapamoeą jednego prze
wodu połączona z miastem W p ły 
nęło k ilkadziesiąt zgłoszeń e u- 
szkodzen.ach telefon icznych.

W  pow atach uszkodzonych zo
stało 5 lin ij telefon icznych. R ów 
nież przeszła silna burza nad 
Slonimen? W  w ojew ództw ie no- 
w-ogrodzkiem woda zalała sutery- 
ny urzędu pocztowego i innych 
domów

matyki, t. c dziekan wydziału mate
matyczno ■ przyrodniczego 

Męża Znakomitego 
I g n a c e g o  M o l e i ć k i t g o  

Prezydenta Rzeczypospolitej Poiskiej 
I Obywatela Polski 

który, poświęciwszy siły swego geniu
szu pracy w zakresie chemji i el :ktn 
chatnji, dzięki wielkiej przenikliwości 
umysiu wynalazł, rozwinął i ostatecz
nie udoskonali! w.elce pużyteczną me
todę w yaoow  ania azotu z powietrza, 
znakomite swoje wvnaiazki oddawszy 
na użytek i wzmożenie ojczyzny, ta- 
sluiyi się wielce okofo jej zachowa
nia i zwiększenia jej potęgi, zatoryw 
szy Instytut badawczy Chemji uwaro 
wat w niezwykle przewidujący spo 
sób rozwoj nauk chemkznycn

  jo"  ren. chemji honoru, causa
uroczyście ogłaszamy i gwota świa
dectwu i pamięci w ystawiamy niniej-
K7* niir»*rt nMu/i^rrirofiB pieczęctfl

Llagonka ,,Volksbunrjii’
na nauczycielstwo polskie na Górnym Slgskit

bze pismo, potwierdzone 
uniwersytetu.

Warszawa, piec diu przrd i-ym 
czerw cz r. p. 1936.

T. c. Pektor (—) S. Pieńkowski.
1. c. Dziekan (—) Stefan Mazur

kiewicz.
Odczytania aktu nadania obec

ni nu uroczystości wysłuchali sto
jąc Po otrzymaniu z rak dzieka
na dyplomu l'an  Prezydent Rze
czypospolitej w' krótkich słowach 
podziękował serdecznie za słowa 
rektora i p iom otora i za nadanie 
mu godności doktora hnoris cau
sa, którą to godność wysoce sobie 
ccm. Po przyw itan iu  się Pan P re
zydent prowadził przez d łużizą  
chw ilę ożyw ioną rozmowę z obec
nymi na uroczystości pro fesora-1 szkole n iem iecką jeszcze za cza
rni I sów okupacji i językiem  niemiec-

KATO W JCE, 29.5. Sad Grodzki 
w  Katow icach rozpatrywał we 
środę ciekawą sprawę z oskarże
nia prywatnego nauczycielki szko 
Jy m niejszościowej w Katowicach, 
Anny Szagińskiej, przeciw  dyrek
torow i biura „Volksbundu" O tto
nowi U litzow i o zn iewagę Podsla 
wę skargi stanowiło doniesienie 
p. U litza  im ieniem „VolKSbundu" 
do wydziału ośw iecenia wrojewódz 
twa w  Katow icach, stw ierdza ją
ce, ze p. Szagińska, jako nauczy
cielka szkoły niem ieckiej w  Załę
żu pod Katow icam i nie w łada rze 
komo w  dostatecznej m ierze ję zy 
kiem niemieckim, robi gramatycz 
ne b łędy i dlatego nie ma należy
tego poważania wśród m łodzieży, 
a je j  nauka nie przynosi m łodzie
ży pożytku".

Na rozpraw ie dyr U litz  zao fia 
rował dowód prawdy, oświadcza
jąc, ż «  zażalen ie oparł na zezna
niach dzięci i niektórych rodzi
ców. Poza tem  stw ierdził, te  p. 
Szagińska jes t Polką, a w  myśl 
konwencji genewskiej w  6zkołach 
niem ieckich na Dolskim Śląsku po 
winni uczyć nauczyciele narodo
wości n iem ieckiej. Oskarżycielka 
prywatna p, Szagińska ośw iadczy 
la, źe doniesienie p. U litza  opiera 
się n »  tb ś liw yc fc  i oszczerczych 
plotkach Jest ona rodow itą  Pozna 
mamcą, ukończyła w  Poznaniu

Afera korupcyjna
w* rod radnych m. Lwowa

LW Ó W , 29 ó. W  spraw ie krążą
cy ch od kilku dni we Lw ow ie  glu 
chych w ieści o b liże j nieznanej 
akcii korupcyjnej wśród radnych 
m iejskich w  okresie wyboru prezy 
denta m-asta, wkroczyła Prokura 
tura Sądu Okręgowego, zarządza
jąc przeprowadzenie dochudzeń.

P ierw iastkowym  m ateriałem  do 
nich jest depozyt w  kw ocie 50 z ł , 
złożony w  prezydjum  m iasta przoa 
n iejakiego p. Zajączkowski ego, 
któremu według jego  tw ierdzenia

Nowak - Przygodzk i, syndyk m iej 
skiej Kasy Oszczędności, rzekomy 
kandydat na prezydenta, dalej o- 
jiubliKowane w  prasie ośw iadcze
nia p. Zajączkowskiego i dra N o 
waka - Przygodzk iego, w  któryćh 
wzajem nie s taw ia ją  sobie zarzuty.

Dochodzenia prokuratorskie 
wszczete zostały na wniosek pre
zydenta m iasta dra Ostrowskie
go, którego osoba w ciągn ięta  zo
stała w  w ir  in tryg  i plotek. W y n i
ku śledztwa oczekują we Lw ow ie

p.oniądze te w ręczył adwokat d r . ‘ z zainteresowaniem .

VII Ggdir«g z?śfgisFę
członków Z w ó zk o  Wydawców

Komitet wojewódiki
uczczenia 1G-!ecU prezydenta
prof. Ignacego MeścicKiego

Z in ic ja tyw y wojewody w ar. 
szawskiego dr. Nakoniecznikuw - 
K lukowskiego odbyło się zebranie 
organ izacyjne wojew ódzk iego ko- 
muetu obywatelskiego uczczenia 
10-lecia sprawowania urzędu P re 
zydenta R zeczypospolitej przt-z 
profesora Ignacego M ośeieklego. 
Kom itet ukonstytuował się nastę- 
pu jąco: Przew odniczący Kom itetu  
—  senator Czesław M ichałowski, 
prezydjum  kom itetu ; Arcybiskup 
N ow ow iejsk i, biskup p icck i, ks

K. Radoński, biskup w łocławski, 
ks. arcybiskup Gall, biskup sufra- 
gan warszawski, dr. Nakonieczni- 
kow - Klukowski, w o jew oda w ar
szawski. gen. Szyling, dowódca 8 
dyw izji piechoty, płk. Stanisław  
Kozicki, dowódca 26 d yw iz ji p ie
choty, P io tr  O rłowski, prezes są
du apelacyjnego w W arszaw ie. W  
skład Kom .ietu  weszli jiczn i przed 
staw ic ie le  w o j3ka, sądownictwa, 
oraz organ izacyj zawodowych i 
społecznych.

W  dniu 26 ma;a r. b. w sali Resur
sy Kupieckiej w Warszawę odbyło sę  
siódme doroczne wafre zebrań e człon
ków Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism W  '.astęo- 
stwie prezesa Radv Naczełnej Zw ąz. 
ku, p. Feliksa Airozov.sk ego. który 
od początku .stmenia organizacji sta
le przewodniczył 'ej obraaom tym 
razem jednak ne mógł prz.być spo
wodu przejściowej niedyspozycji, 
przewodnictwo z<orania objął wice
prezes Rady p. Edward Pawłowski.

Na wstępie uchwalono p-zez ai.la- 
mację wn osek o wysianie r.o Gene
ralnego Insoektnra sti Tbrojnvch gen 
Edwarda Smigtegc - Ryaza telegramu 
następującej treści:

„W  związku z rzuconenr przez Pa 
na Generała hasłami w szczególno
ści haulem « zmoiena wysiłków 
Narodu ku obronie Państwa Walne 
Zgromadzenie członków Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism powz.ęlo dzss jednomyśl
na uchwale złożenia na ręce Pana 
Generała zapewnienia o nieza
chwianej swej gotowość służby ula 
Państwa wsz^stkienii rcznorządzal- 
nem środLnJi. zrzeszonej pracy”.
P erwszy re erat. dotyczący dalszych 

zadań Zw;azku, wygłosił prezes Za
rządu Głównego reo Stetan Krzywo- 
szewski. Następnie dyrekt ir Związuu 
p. Stanisław Kauzik przeastawu obec
ną sytuację prasy zagranicą i w Pol
sce.

Trzeć! skolei referat wygłos" wice
dyrektor Związku p. I rancszek Ol i- 
wiiski, który umówi aktualne zagad
nienia admmistracjjne praiy Po wy
czerpaniu reieiatów, dyr. Kauzik na
wiązując do rozoanego członkom ze
srania obszernego sprawozdania dru
kowanego, nakreśli! ogolny rys prac do 
konanych w roku ostatnim m. in. o- 
maw.ai sprawę nowej ustawy praso
wej oraz przygotowywanej ustawy 
dz.ennikarskiej, rozw .j ivspoipracv 
miedzy Związkem W ydaweów a 
Związkiem Dziennikarzy, wa, ne za
gadnienie normowania kwestji t 'pn- 
skat, dokonane w roku ostatnim obję- 
c e pcsreanictwa przez urzędy poczto
we w rozszerzaniu terenu ekspansji 
prasowej oraz zmiany w kolportażu 
v-skutek objęć a gu n emal w całości 
PUez Tow. Ruch . konieczność uży
wania zmiany tarvt pocztowych

teck ego wniosku komisji rewizyjnei o 
udzielenie władzom Zw ązku absolu
torium za rok ubiegły oraz wyrażeń a 
podziękowania za owocną pracę, któ
ry uchwalono przez aklamację, z.atwier 
dzonn budżet r.a rok 1 'JM i dokona
no wyborów uzupełniających do 
wtadz Związku, rozszerzając skład Ra
dy ao liczby 3H członków niestałych 
obok 16 czionkow stałych.

Obecny skład władz Związku przed
stawia się jak następuje: Ankiewicz
ian 'Pielgrzym  i Goniec Pomorski, 
Pelplin), Borman Antoni „Wiadomości 
Literackie), Cieślak SŁamsiaw (Sło
wo Pomorsk"* Torun) uńooak Jozef 
(Gazeta Polska), Czarnecki Andrzej 
(Tygodn.k Handlowy) Czopgnowski 
Jerzy (Polska Zachodr-a, Katowice;, 
Dąnrowsk, Marian (1 K.C, Kruków) 
pobiją M.pcz.yslaw łbwiaiowio Klu
ków) Falkiewicz Je, cy (Przegląd 
Techniczny), Gottowt Hilary (Uz.en- 
nik Poznański), Grabowski A lam 
(Czas). Gromskl Edmund (Wiew No
wy i,v»ów), Heinrich btetan i Prze
gląd Elektrotechniczny), Hoiówkowa 
Janina (K„rjer Poranny), 'eleńsk. 
Szczepan (Tęcza, Poznań), Jurkiei'..cz 
józel ( Kurier Wileński). Korfanty W i
told (Polonia, Katowice), ks. husino- 
vńcz Eoward (Wyd. Księży Jezuitów. 
Kraków), KwiatkowsD lerzy  ̂At IC 
Nowiny Codzienne, Wieczór War
szawski), krzywuszewski Stefan 
(Prasa), Ledgeber Kojnan (Uuijer 
Poznański), Lewandowski Antom 
(Dom Prasy S. A.) Machoy ,o Stan,- 
slaw (wyd. Zw Naucz, Po1 ), Mali
niak Juljan (Robotnk/. Młocki Jan 
(Nowoczesna Sp. Wyu.), Milesk 1. a- 
claw (p.zegląd Grpanujcjf), Mro
zowski Feliks (Kuper Warszawski), 
O Nazi mjustyn (W yd. 0 .0  Francisz
kanów - N.ef.oaaianow), Niklewcz 
Mieczysław (Wydawnictwa N rodo
we), Nusbąum • Oltaszewski Marjan 
(Republika —  Łódź), Pawlowsk* Ed
ward (Kurjer Bvdgoski), Pkeracki ży- 
gmunt (Blutzcc), ,(łłftt*ysocki Stani
sław (Zrąb PioiiIpćliłzeHCwaj.T Da- 
r.iel (Nasi. Przegląd), SawitU, V >ad'- 
sław (Rolnictwo, Sotomsk, Ian (Po l
ska Zbrojna). Strzetelsk, SjtanMaw 
(Goniec Warszawski), Styptilliw-yski 
łan (Echo — Lódż), Teśka Lech 
( Dziermk Bydgoski), Wiluoszewski 
Franciszek (Gomec Częs(oclnwski), 
Włodarski Jozef (Sionko), Zakrzew
ski Stanisław Zenon (RęKiama), Zię- 

(Dz.Fnmk Kujaw-

hd ooronę ndrcoo^ą
opodatkowują się pracownicy monc-poK państw.

Zarzad głów ny stowarzyszeń a 
pracowników  państwowych nio- 
i io p o iu  samego, postanowił cła 
uczczenia 10-lecia sprawowania 
rządów  przez Pana Prezydenta 
R zp lite j oadać na rzecz Kunauszu 
Obrony N arodow ej jednodniowy 
zarobek wszystkich zrzeszonych 
pracowników monopolu

Pracow n icy  w ytw orn i P , M 
Spirytusowego w  W arszaw io po
stanow ili opodatkować się w  ilo
ści 10.340 godzin pracy na Fun
dusz Obrony Państwa, co wynosi 
20 godzin, potrąconych z pobo- 
row  w  ciągu 20 dekad na każdego 
pracownika. Zebrani v.ystępu.tą 
jednocześnie z apelem  do w szyst
kich pracowników  fizycznych

Urn w łada znakomicie. Sąd odro 
ezył rozprawę, celem powołania 
świadków.

N a marginesie tego  procesu 
przypominamy, te  n iedawno odby 
ło sie w  Katowucach zebranie ro- 
aziców  niem ieckich, na którem 
uchwalono zaprotestować przeciw  
nauczaniu w szkołach niem iec
kich przez nauczycieli narodowo
ści polskiej. N iem cy z „Volksbun 
dem“  na czele prowadzą oddawna 
zaciekłą kampanję p rzeciw  pol
skim siłom nauczycielskim  które

posiadają kw a lifik ac je  i uczą w 
szkołach niemieckich. Jednym z 
ep ilogów  te j kamnanji był w łaśnie 
obecny proces.

Poza tem stw ierdzić  należy, t t  
w polskich rzkófkach mniejszością 
wych na Śląsku Opolskim  uczą 
nauczyciele N iem cy, którzy ję zy 
kiem polskim nie w ładają, albo 
haniebnie go kaleczą ośm ieszając 
się wobec m łodzieży. N ierówna 
m iara w  traktowaniu dzieci m niej 
szościowych po obu stronach ś lą 
ska, jes t aż naduo b ijąca  w  oczy.

I U W —

P rosim y P . P. P re n u m era to ró w  o w p ła can ie  
p ren u m eraty  za m iesiąc czerw iec r .o . P. P . 
P ren u m era to ró w , zalegających z o p ta U  p re 
num eraty , prosim y o y^pracenie należności 
do dnia 10 czerwca aby um knąć p rze rw y  
w  o trzy m y w a n iu  dz ien n ika .

A B C  s p o r t o w e

sowego i Kolsk iego M onopolu T y 
toniowego, o stworzen ia wspólne
go funauszu, m ającego na celu 
zakupienia jednostki bo jow ej, n ie-, 
zbędnej d ia  obrony państwa, — 1 

W IL E Ń S Z C Z Y Z N A  
W IL N O , 26. 6. W  Giębokiem 

odbył się zjazd  przedstaw ic ie li 
o rgan izacy j społeczno - gospodar- 
tzycb . W  zjeżd zie  tym  w zię ło  u- 
dział 44 delegatów . W  wyniku 
dyskusji p rzedstaw ic ie le  kilku o i-  
gan izacy j zadek larow ali odrazu 
na Fundusz Obrony N aroaow ej 
12.000 zł. Reszta delegatów  zobo 
w iązała  s ir podać sumę i term in 
płatności przed 1 lipca r  b, T e r 
min zakończenia akcji zbiórki ne 
Fundusz Obrony N a rod ow tj wy-

O MECZ POLSKA — BELGJA 
T egoruczny mecz międzypaustwo- 

wy lekkoatletyczny Polska — Belgja 
m? się odoyć w Krakowie 21 czerw
ca. Impreza ta stoi jedn_k poa zna
kiem zapytania, gdyż PZLA  nie po- 
«.ad_ funduszów na jej przeprowadze
nie

ODROCZENIE OTUARCIA PLY- 
W ALNI

Pływalnia stadjonu Wojska Pol
skiego, przy uł- Łazienkowskiej, od
dana bedzie do użytku publiczności 
z końcem przyszłego tygudma, naj
później do dnia 6 czerwca.

LE K K O AT l ETKI i a d a  
DO M LM IEC  

Niemcy zaprosili tr«.y nasze lekko- 
atletki; Wajsownę, V. alasiewiczównę 
i Kwasniev,slcą na pcolimp >kie za- 
vod j' lekro atletyczne w Uppertalu. 
Zarząd PZLA  zapeszenie orzyj.ął, 
wzatnlan za co 22 i 23 sierpnia star
tować pęazi w  U ars wic mika lek-
koatlciek niemieckich.

AUSTRIACY W  POLSCE 
Reprezentacja olimpijska Austrji 

w szczypiórniaku, p, n. reprezentacji 
Wiednia, rozegra w Polsce trzy spot
kania: II, .3 i 14 czerwca, w Kato
wicach, w Krakowie i w Warszawie. 
SW IEIO  SPoR lO W E  MŁODZIEŻY 

W STOLICY 
Na stadjonie Wojska Pcskiego w- 

Warszawie odbędzie się 7 czerwca, o

godz. IS-ej święto młodzieży organi
zowane przez zarząd miejski w  po
rozumieniu m rfjlecznym komitetem 
W'. F. i P. W. Program przewiduje 
popisy gimnastyczne, recytacje, śpie
wy chóralne, taąiec, gry rucnome 

PO RAŻKA CAPNERY
Słynny wioski olbrzym, Camera 

przegrał w  Nowym Jorku : murzy
nem Haynesem w  9- j rundzie przez 
techniczny k. o.
MC BęDZIE MECZU M łNERTTA —

i.r.GiA
Piłkarze berlińskiej Minerwy nic 

przyjadą na Zielone Święte n, meci 
z Legją w V. arszawie. Legja rozegra 
w drogi dzień Zi ilonycn Świątek 
mecz towarzyski z Warszawianką
POPONCZYK JEDZIE DO KOPEN- 

HAG
R doskonały kolarz duński, Elle-

gard, zaprosił na międzynarodowe za
wody do Kopenhagi Popończyka. Ko
larz nasz startować oędzie na torze 
koDenhaskim w dniach 13— )9 czerw
ca r. b.

S7AMOTA NIE BEDZIF TR^NERŁM
Byt projekt zaangażowania na tre

nera naszych kolarzy Szamoty, z a 
wodowego kolarza ooiskiego, stale 
mieszkającego we Francji. Szamota 
postawił j»dnak zbyt wygórow-ane żą- 
aarm, wobec czego zrezygnowano 
z jego oferty. Trenerem r-uszych ku- 
larzy będzie Wisznicki,

Lekkoatleci Warszawy i Poznania
waic?ą w Ziemne Światki w meczu

in i% dzyir.eist3w ym
Chociaż mamy ju ż koniec m aja, szych naszych lekkoatletów

Państw ow ego Monopolu Spiryfii* m aczono na 12 nw ja 1S37 r. S.,

W  laaałiic ó d  z  tam

< & £ e p is » y  n a

(zwłaszcza taryfy za przesyłkę d z t - w s k ,  Kazimierz ( r z  ean k Kuj .w- 
r kuw i cząsoDism oraz taryfy «p!a‘- ski, Inowrocław), Aleksander 2wie- 

pacztn gazetowei), wreszcie akcję rzynsk: (Dzienmk w leńskO
dwiązgu w .zas»e tegorocznego straj 
ku dnikarsk!ego w Warszawie oraz 
dz alalnoś^ organizacji na terenie za-
granicznym.
i. Po przedłożeniu przez p. S. Garz

Na członków K^msji rewizyinei po
wołano pp.: Stanisława Arcta, Kon
rada CzerwinsKiego, Stanisława Garz- 
teckiego, na zastępców pp.: Mikołaja 
Lazęckiego i Altreda Umgeltera.

Gon 1. 2.2u0 zl. ala 3 1. og. i 
kl. Dyst. 1800 mtr. Moutarde hr. 
Zamoyskiego, Tęczyn  Orpiszcw- 
skiej, K ryniczanka Rógs, M am iła 
Dydyńskiego.

Gon, 2. 1.S00 zł. d la 4 1. i st. og. 
i kl Dyst. 1600 m tr.: Fugas bar. 
K ronenberga, Garonna II  st Lu 
bicz, T e rc ja  hr Pinm- i Kownac.. 
Momus I I  W ąsowskiego, Łysa 
Góra bar. M altzan.

Gon. 3. 3.000 zł. d la 3 1. og. i 
kl Dyst. 1600 m tr.: Czersk An- 
drycza, Pam ir M ieczkowskiego, 
M ay W ong s t Krasne, Elba 
Szwarcszia jna, Donetta Dydyń
skiego.

Gon, 4. 2 100 zl. dla 4 1. i st. 
og. i kl. Dyst. 2100 m ir.: Loup
Garou hr. Zamoyskiego, Jawor
B B m n m B u a B B r a B U B f ln B H

W łam sm e da ko lektury
Dzierżanowskiego
Niewykryci sprawcy włamali się 

ubiegłej nocy frontu dc kuntorą 
bankowego 1 Kolektury J Dzierża
nowskiego przy ulicy Nowy świat 
o4. WtsmywLcze pc rozpruciu kasy 
skradli gotówkę i papiery wartościo
we na łączną sumę lń.000 zl. Po wła
mani* spra\.c.v zbiegli, zacierając z.* 

atarauuie ślad>.

I I I  st. Lubicz, I lo ga rt ii I  p. uh, 
łw a r  Broszk. i Jarnuszk, W ich er 
I I I  st. Nałęcz.

Gon. 5. 2.000 zl. dla 3 1. og. i 
kl. Dyst. 2406 m tr : M aczuga hr 
Zam oysgiego, G w iazdor M iecz
kowskiego, H usarz M orzyckiego, 
Habdank hr. P inm . i  Kownac., 
D ap ife r W ąsowskiego.

Gon. 6. 1.600 zł d la  4 1. i st.

nia było dotąd w  s to licy  pow aż
nej im prezy lekkoatletycznej. —  
P ierw szą  taką im prezą będzie 
m iędzym iastowy m ecz lekkoatle
tyczny W arszaw a — Poznań, któ
ry  rozegrany będzie na stadjonie 
W o jsk * Po lsk iego w  n iedzielę, o 
gouz. 17-ej 1 w  poniedziałek o 
geaz. 10.30.

M ecz W arszaw a —  Poznań za
sługu je na u w „gę ze w zględu  na 
to, że w  reprezentacjach  obu 
m iast zna jdu ią  się  czołow i lekko
atleci polscy, z których niejeden 
dostąpi zaszczytu reprezentow a
nia barw  Polski na igrzysaach 
olim pijsk ich  w  Berlin ie. M ecz te r  
zarazem  pozwoli nam zorien to
wać się, jaka jes t forma najlep-

W  rep rezen tac ji-Poznan ia  star
tować będą takie asy, ja k ; Bm ia- 
kowski, Tęsiorow ski, H eljasz, T il-  
gner, Raemczak 1 Turczyk  W  dru
żyn ie W arszaw y zouaczymy m m 
No jego, Duplickiego, Maszewskie- 
go, P law czyka, G ierutto, Kluka.

Od czasu w znow ien ia  m iędzy
m iastowych m eczów W ari zaw a —  
Foznań będzie to trzecia  dorocz
na impreza. Zw ycięsk ie m iasto 
zaobędzu. nagrodę przechodnią 
„W ieczoru  W arszawskiego ‘ w  po
staci puharu. Dwa lata  zrzędu 
puhar ten zdobyła W arszawa, 
Jeśli w y jd zie  ona zwycięsko i w 
tym roku, wówczas punai „W ie 
czoru W arszaw sk iego " prze jdzie  
na je j  własność.

iiiszcîie ©. P,
 ___________  _  .. _ W śród urządzeń sportowych na- szego m iasta jest c iąg łą  troską

og. j ki. Dyst. 2100 mtr. Lady* st°b c y  na p ierw szy man pc I wojstea i zarządu miasta aby za- 
-  - -  względem  estetyki i ró żn o .ito śd ! równo stadion, jak  1 jego  „toczr--Daisy Hj-yckiewicza, P roca  Bal- 

w ińskiego, Ueana, Bersona, Sar
mata W odzińskiego, P a a a j Lama 
W ąsowskiego, Toreadore Masta- 
lerza, Loda st. Nałęcz, L irn ik  I I  
Booińskiego, Anteusz Bauowskie- 
gc.

Gon. 7. 2.400 zł. d la 3 1. og. i 
ki. Dyst. 24u0 m tr.: M arkita st. 
Golejewko, Herakles Lothe, Jan- 
toś Bersona, -Sandomierz Róga. 
Le Pa la tin  TunskiPgo, Styl Cier- 
pickiegc.

Gon, 8. 1.400 zl. dla 3 1. og. i 
kl. Dyst. 2300 m tr,: Antonio T  
Rutkowskiego, Huragan IV  bar. 
K ronenberga .  T m tu r  Orpiszew- 
skiej. MarywiJ Stuoziriskicgo, De 
cazi W ąsowskiego. Dalila I I  W ą 
sowskiego. M orwa Cierpiekiego.

boisk wysuwa się stadjon W ojska 
Polsk iego N iestety , stadjonu te
go nie po tra fi społeczeństwo na
sze uszanować. Jak się okazuje, 
od dłuższego ju ż  czasu istną p la
gą stadjonu są grom ady w yrost
ków i dzieci, które system atycznie 
z jakąś dziką pasją niszczą urzą 
dzenia stadjonu.

Młociociani ci osobnicy w yła
mują i w yg ina ją  druciane ogro
dzenia i sztachety przy pomocy 
kamieni. Pozatem niszczą cemen
towe urządzenia i cegły betono
we.

Ze stadjonu Wro j6ka Polskiego 
korzysta n ietylko wojsko, ale naj-' 
szersze rzesze m łodego pokoiema. 
Pozatem ta część dziein icy na-

riie doprowadzić oo wyglądu 
prawdziw ie eurooejskiegc

W szelme w ysiłk i w  kierunku u- 
trzym ania tych urządzeń w nale
żytym  stanie odniosą w tedy smu
tek, o ile  opiekę nad siadjonem 
roztoczy samo społeczeństwo w  
tej iurm .e, by zapobiegało n „z -  
czeniu urządzeń przez niepoczy
talnych wyrostków.

Apelu jem y na tem nnejscu do 
mieszkańców okolic stadjonu o-.az 
do rodziców  dzieci, wreszcie do 
Tow arzystw a M iiosnikow Czer
niaków a, by dołożyli w szelku li 
starań przez odpowiednie poucze
nie, aby na przyszłość wypadki 
wandalizmu nie m iały miejsca.
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najpełniejsza iluzjo rzeczywistości
Kiedy zobaczymy film plastyczny?

Postęp osiągn ięty m iędzy daw
nym film em  niemym, a obecnym 
dźwiękowcem, ju ż przestał być tą 
sensacją, jaką stanow ił początko
wo, a ludzkość pyta : co da le j?  
N ;e u lega bowiem  ̂ wątpliwości, że 
na drodze do osiągn ięcia  pełnej 
doskonałości technika fi'm ow a  
ma jeszcze sporo do przebycia.

Przedewszystk iem  chodzi o 
stworzenie film u  plastycznego, tj 
takiego, któryby dawał najpeł
niejszą ilu zję  rzeczyw istości, A  
zatem n ietylko naturalne barwy 
całego obrazu film ow ego, ale za
razem  także w rażen ie bryłowa- 
tości —  podobne, jak ie  mamy w 
tereoskopach, wynalazku bardzo 
popularnym za czasów naszych 
o jców , k iedy fiim  w ogóle Dyl do 
piero muzyką przyszłości, dziś zaś 
niemal wychodząc ym z użycia.

Tereoskop Dolega na tem, te 
patrząc do aparatu przez dwa 
otwory (osobny o tw ór na każde 
oko) i Widząc przed sobą dwa 
zdjęcia, dokonane rów nież w  ten 
sposob, t« m iedzy zdejm ującem i 
aparatami istn ia ł taki sam dys
tans, jak m iędzy jediiem  okiem, 
a drugiem —  odbieram y w raże
nie nie obrazu płasaiego, ale peł
nej p’astyki każdego przedmiotu, 
tak, jak go oglądam y w rzeczy
w istości.

A by  przekonać się o różnicy, 
dośi zasłonić sobie na parę go
dzin jedno oko i patrzeć na oto- 
cj^nie tylko okiem drugiem: 
wszystkie przedmioty stracą swo
ją  plastykę i będą wyglądały jak
by nalepione jedne na drugie —  
międąy tem, co Jest na pierw
szym planie, a tłem niema więk
szej różnicy.

N a  tej zasadzie ju t przed blisko 
80 laty sporządzano barwne obra- 
zy —  odbitki fotograficzne. W ra 
żenie wielobarwności osiągano w  
ten sposób, ie  w  tereoskop e je 
den obraz był czerwony, a drugi 
zielony, widz zaś nakładał okula
ry, których również jedno oko

Czy wiecie, źe...
...Wartość platyny poznano dopie

ro w 1750 roku. Do togo czasu uwa
żano ilatynę za nieczyste srebro i 
nie przypuszczano, że jest to odręb
ny metal.

*  •
#

Spowiednik kurfirsta w Dussel
dorfie skonstruował w 1732 roku łó i- 
ko - budzik. Materac i poduszka były 
nadymane powietrzem i połączone z 
zegarowym apai-tem, który o okre
ślonej godzinie, działając jak bud nk, 
cdkyęcal kurki materaca i poduszki, 

nich powietrze. Soic-

patrzyło przez szybkę czerwoną, 
a drugie przez zieloną. W  ten 
sposób każdy obraz wskutek 
zm ieszania obu rodzajów  barw 
otrzym ywał całą skalę wynikłych 
z ich połączenia kolorów  

Jaki jednak .,przedpotopowy" 
tereoskop zastosować do film u? 
O dpow iedział na to pytanie w y
nalazek amerykański, którego u- 
ioskora lem em  zajm ują Się obec
nie Niemcy, N arazie  nie wyszedł 
on jeszcze ze s fe ry  badań o cha
rakterze teoretycznym , niemniej 
jed rak  w  zasadzie ju ż sprawa 
je s t rozw iązana.

Od ana log ji m ianow icie z ok>em 
ludzk,em zrobiono krok dalej i 
w zię ło  za wzór oko owadów, któ
re, jak  wiadom o, składa się 
z m nóstwa odrębnych oczek —  
soczewek. W  podobny sposób mo
żemy również, umieściwszy przed 
kliszą fo tograticzną , mnóstwo 
m alutkich soczewek, uzyskać ter. 
efekt, że na em ulsji odbije się ta 
ka sama ilość m ikroskopijnych fo 
to g ra fii, każda z nich jeanak bę
dzie się od innych różn iła  c tyle, 
o ile  różn iło się położenie jednej 
soczewki od d rugie j —  i w rezu l
tacie otrzym am y odbitkę, która 
jeś li na n ią patrzeć znowu przez 
taką samą ilość drobnych socze
wek, będzie nam dawała na jpeł
n iejsze w rażen ie bryłowatości, 

Trzebaby zatem  —  tale ob licza
ją  fachowcy —  drobnostki, ja- 
k irhś 200.000 drobniutkich socze
wek, w które byłby wyposażony 
aparat zdejm ujący scenę dla f i l 
mu przeznaczoną, a druga po- 
dobra machina służyłaby do prze
puszczania obrazów  z taśmy f i l 
m owej na ekran. Ba, ale soczewki 
m usiałyby być przy obecnych, m i
kroskopijnych rozm iarach foto- 
g ra fi j  film ow ych  m niejsze od 
ziarnka piasku 

Tu  zatem teorja  zw raca się do 
praktyKi, aby je j  pomogła. Brano 
pod uwagę m ożliwość zw lększe- 
nia wym iaru taśmy fi'm ow e j, o- 
becnie używanej, 10— 20 la zy , tak 
że każdy obrazek firn ow y , obec
nie m niejszy od znaczka poczto
wego, m iałby form at gazety. No 
dobrze, ale jak ieby to koszty po
ciągnęło za sobą7

N iem n iej jednak, z chw ilą, gdy 
teorja  znalazła ju ż odpow iedź na 
pytanie, jak  stw orzyć f 'lm  pla
styczny, można być pewnym, że 
dalszej pracy technikowl-prakty*- 
ków uda się rozw iązać drugą po
łowę zagadnien ia Podobn. 5 było 
przecież w  całym szeregu wypad
ków, gdy na podstawie teoretycz-

Tak było z gram ofonem , z całem 
lotn ictwem  aeroplanowem, a 
wreszcie i z całym film em  Tak 
w ięc będzie n iew ątp liw ie  również 
z film em  plastycznym

Przewóz tow arow
sam olotam i

W  okresie p ierw szego siedm io
lecia istn ienia P. L . L . „L o t" , t. 
j. od roku 1929 do r. 1935, pol
skie samoloty komunikacyjne 
p rzew iozły  1.007.226 kg. bagażu, 
1.450,942 kg. towarów, 213.978 
kg. poczty i 156.653 kg. gazet.

„Na martwym punkcie11
Przygoaa oszczęonych w restauracji
Szkot, Grek i Orm ianin (a  

w ięc przedstaw iciele słynących z 
oszczędnego trybu życia narodów ) 
spotkali się po w ielu  latach i po
stanow ili tę uroczystość uczcić 
odpowiednio w  drogiej restaura
cji.

P rzy jęc ie  było bardzo obfite, 
służba wnosiła jedno daniu po 
drugiem, a o godzin ie ósmej w ie 
czorem kelner, podając kawę, po

łożył dyskretnie rachunek na sto
le. Dobrze już po północy wstał 
od stołu Szkot i przeprosił nr 
chw ilę swych przyjació ł. Podszedł 
on do telefonu i przeprosił tonę 
za to, że tak długo nie wraca do 
domu. „N ie  spodz;ew aj się mnie 
jednak wcześniej, n iż ranu, je 
stem bowiem  w  m ieście z przyja
ciółm i a stanęliśmy właśnie na 
m artwym  punkcie!"

buciiiighamski
i d z i e  n a  *  a r z f c d a i

Prasa doniosła, iż  istn ie je  za 
m iar sprzedania pałacu buckin- 
ghamskiego i p rzyległych  oudyn 
ków, za sumę 3 im ljony funtów 
szterlingów  N a m iejscu pałacu 
stanać m iałyby nowoczesne gm a
chy i ogrody publiczne. Z zam ia
rem opuszczenia pałacu Buckin

gham nosił się ju t  podobno król 
Jerzy, ze względu na to, iż  w  o- 
statnich czasach w  sąsiedztw ie 
pałacu powstało w ie le  biur i ma
gazynów. Obecny król Edwaru 
woli pałac św. Jakóba.

K o la  urzędowe zaprzeczają tym 
wiadome leiom.

wypuszczając z .. ..    - r .
cha budziło niespodziewane ali sk.u* pych w yliczeń  poszukiwano prak
tyczne zetknięcie się z tv ai a po °" tycznej  fo rm y ich zrealizowania.

N iezw ykłe zjaw isko
o czterech nogach

Ryba, która chodzi na nogach? 
O tem nie śniło się filozo fom , ale 
natura wyprodukowała i taki o- 
kaz. Zoolog duński dr. Koch odna
lazł w  wodach przybrzeżnych w 
G ren k n d ji rybę, która potra fi 
chodzić na nogach. Odkrycie dr 
Kocha będzie m iało w ie lk ie  zna
czenie w  nauce o powstawaniu ży 
cia na ziemi, ponieważ w  ten spo
sób częściowo została wypełń ona 
luna m iędzy rybami a zw ierzęta
mi ; zdaniem przyrodników , nale
ży obecnie odnaleźć jeszcze dwa

stopnie przechodnie —  rybę z 
bardzo wydatnie rozw iniętem i 
płetwam i i ssaka czworonożnego 
o słabo rozw in iętych  kończynach. 
Kończyny ryby chodzącej są bo
wiem niczem i-nnem, jak  bardzo 
silnie rozw in iętem i płetwami. 
Przyrodn icy  sądzą też, i ł  Gren- 
landja, która je s t najw iększą w o
góle wyspą na pow ierzchni g lo 
nu, stała się od czasów przedhi
storycznych jedynym  rezerwatem  
naturalnym  zaginionych gdzie in 
dziej okazów niespotykanych

« •

„Wakacie w Monant”
Powtórzenie słuchowiska w Teatrze Wyobraźni

K ł

Rozgłośnia \X'arszawska powtarza 
w niedzielę, dnia 31 maja o godz.
18.00 oryginalne słuchowisku z życia 
Chopina, -apisane pizez Jarosiawa 
Iwaszkiewicza. Premjera miała duży 
odeżwięk. jest to ze znawstwem epu 
ki i środowiska napisany obraz z co
dziennego życia Twórcy Sonaty 
h-moll. Kzecz dzieje się w -zas.e łata 
spędzanego w domu pani Georges 
Sand. Dawna miłośi głośnej, harze- 
lącej się powieściopisarki, —  i młode 
uczucie lej córki Solange — zbizgają 
się w

; JCJ CUIM CUldllgC --
jednym objekcie: genjalnym.J Ziembińskiego.

chorowitym, mało rozumianym muzy
ku. Zderzenie rywalek następuję w 
ki Iminacyjnym djalogu tego, z wiel
ką finezją naDisanegu słuchowiska. 
Chopin jest jego bohaterem, cho.iaż 
nie mówi ani słowa. Czuje sie mimo 
to jego obecność od początku du koń 
ca. Obsadę tworzą: L. Pancewicz - 
Ltszczyńska, Z. Lmdorluwna, J .Ma
cherska, A. Różycki i J. Hajduga. 
Sonatę h-mol1 Chopina gia znakomity 
pianista, uczeń PadereWskier o, Stani
sław Szpinalski. Reż\serja Zbigniewa

Egzystencja
>lój dobry znajomy pan M ichał 

Z , któremu różn ie w iodło się w 
życiu, dorobił się w reszcie i o- 
becnie je s t przedstaw icielem  f i r 
my „H arm id er", produkującej ra
dioodbiorniki. Dzięki te j zna jo
mości udało mi się nabyć ośmio- 
iam oową „Superszlagierodynę" 
na raty.

Obiecaiem  regu low ać należno
ści w  term in ie i w łaśnie wczoraj 
pokwapiłem  się do firm y  „H ar- 
m ider", aoy wykupić pierwszy 
wekaelek.

Zanim dotarłem  do biurka M i
chała, d ’ ugo musiałem przeciskać 
się przez liczny personel. W  du
żej sali panował tłok i harm ider, 
nieogoleni z braku czasu mło
dzieńcy w biegali i w yb iega li 
przez drzw i obrotowe, które fu r 
czały jak  w entylator. Od biurka 
do biurka Skakały panny z blan
kietam i w  rękach, tra jkota ły  i 
dzwoniły bez przerw y telefony.

M ichał rozparty w giębokun 
fotelu  uśmiechał się p rzyjaźn ie i 
w yciągnął ttustą dłoń kapita li
sty.

—  A  witam, w itam  .. pewnie 
przychodzisz p łacić pierwszą ra
tę —  dom yślił się. —  niema to jak 
m ieć do czynienia z porządnym 
klientem.

—  MTaśn.e przynoszę p ięćdzie
siąt złotych. A  jak  się czu jesz?—  
spytałem.

M ichał zakreślił dłomą krąg, 
wskazując na liczną rzeszę pra
cowników.

—  Ano cóż, praca, żmudna pra 
ca...

—  Dużo ludzi zatruamasz... —  
bąknąłem z respektem .

—  O tak. około 30 urzędników. 
Przew ażn ie praktykanci.

Zaciekaw iony organ izacją  tej 
firm y  zacząłem go wypytywać, a 
M ichał ob jaśn iał:

—  O patrz, tamci co siedzą na 
ławce pod ścianą —  to inkasenci, 
mam ich dziesięciu, a ci czterej 
na prawo —  to perswadenci.

—  Cóż to za funkcja?
—  To  są tacy uważasz, którzy 

jak k lien t nie zapłaci w term inie
t—  udają się do niego osobiście i 
perswadują, żeby zapłaci’ .

—  Acha, a te dw ie panny?
—  T o  monitentki, takie od c ią 

głego przypom inania klientom , że

jak  szanowny pan nie wykupi 
p ro ł estowanego weksla, to odda
my do komornika ita

—  A  tamci przy oknie?
—  To konfidenci. Ci mają za 

zadanie dow iadywać s;ę od .stró
żów  i służby domowej naszych 
klientów , kiedy ci będą m ieli pie
niądze. W  pomyślnymi wypadku 
posyła się perswadentów.

—  Hm, to ciekawe i dużo im 
p łacisz?

—  N ic, wszyscy pracują u mnie 
na procentach. N iektórym  nawet 
nmźle się powodzi, o patrz —  
wskazał palcem jednego z mło
dzieńców —  ten naprzykład żeni 
się wkrótce. Po  skończonej rozr 
m owie M ichał nie zapomniał do
dać:

—  A  tw oją  ratę wpłać tamtej 
blondynce, to kasjerka.

N ie  poszedłem tam jednak, bo
wiem po krótkim  namyśle powzią
łem mocne postanowienie. Ści
skając M ichałow i dłoń na poże
gnanie rzekłem :

| —  N ie, przyjacielu , ja  nie wy
kupię tego wekselka,

—  Jakto, dlaczego —  zdziw ił 
się.

—  Bo nie.
— No, daj spokój, nie żartuj.
—  W cale nie żartu ję i stanow

czo ci oświadczam, że nie wyku- 
pię.

—  No, to pójdzie dc protestu...
—  N iech pójdzie!
—  I przyślem y ci komornika.
Foześm iałem  się.
—  Ho ho, ze mną nie tak ła

two. Umiem sobie radzić z ko
mornikami. Ręczę ci, że niepręd
ko zobaczysz pieniądze.

—  A le, co ci się stało, d lacze
go? —  zaniepokoił się M ichał na 
dobre.

—  Dlatego, że nie chcę odbie
rać tym ludziom pracy. N ie  chcę 
zw iększać bezrobocia i psuć 
szczęścia tym biedakom których 
jedyną egzystencją jes t m ewy. 
placalrosć klientów7.

To  rzekłszy zapiąiem portfe l 1 
wyszedłem.

Jur.

H U M O R
O PINJE

Ona: —  Tego tylko można naz
wać dobrym mężem, który' zarabia 
w ięcej, n iż żona może wydać.

O n: —  Tą tylko można nazwać 
dobrą żoną, która w ydaje mniej 
niż otrzym uje od męża.

(Punch)
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TAJEMNICA
ZA KAŻDEMI DAIiłłHMI

P o w i e ś ć

—  A le  ja  muszę coś pow iedzieć — oponowała.
  K iedy  się  państwo sprow adzili?  —  Kom isarz P ietraszek

oparł ostrze ołówka na niezapisanej kartce notesu.
—  W czora j dop.ero .. wczoraj wieczór, pan e komisarzu... W óz 

m eblowy sie spóźnił, w ięc pakować skończyliśmy już po szóstej, 
a z m im  tu przyjechaliśm y, zanim się rzeczy w niosło do m ieszka
nia bvlo ju ż chy ba po północy. Straszne zmęczenie... ledw ie trz7 - 
małam się na nogach.. Zaraz też poszliśmy spać... Boże! -  w y
krzyknęła, nagle zryw ając się z m iejsca —  i ja  spaiam, gdy tuz

 N iech  się pani uspokoi —  rzekł trochę szorstko komisarz. —
Proszę mi p ow ied z ieć , przy wnoszeniu rzeczy do m ieszkania była

P n_  Oczyw iście, ja  i mój mąż... M ój mąż stał na dole w tan ie, 
a ja  z Fran ia na schodach i w mie izkaniu... Czego chcesz moja 
c, ga? Czy me w idzisz, że jestem  zajęta —  rzuciła gn iewam  
w  stronę Frani, która pod łokciem stojącego w drzw iach policjanta
dawała swej pani jakieś znaki.

— A  przy wynoszeniu rzeczy z poprzedniego m ieszkania? —

pytał dalej komisarz.
—  Naturalnie...
— Przez cały czas, aż do zamkn.ęc.a wozu
 No nie mój maż musiał odejść na jakiś czas koło p ią te j^

wezwano go z oiura. Fan kom isarz może spraw dzić ; a ja  przed szó

stą wstąpiłam  do najb liższej cukierni wypić szklankę herbaty. B y 
łam bardzo zmęczona, par. rozumie... m ieszkanie w  strasznym sta
nie, mema gdzie usiąść, odpocząć.

—  Czy tapczan był jeszcze w mieszkaniu, gdy pani je  opuaZ- 

czała?
  D oprawdy n ie pamiętam... w  takim rozgard jaszu ! Może byl,

może i nie... A le  F ran ia  bedzm w iedziaia, F ran iu !

—  Sam ja  zapytam  —  przerw ał żywo komisarz.
M ały  człow ieczek w  b ionzowym  garn.turze za jrza ł przez drzw i.
—  Już skończyłem panie komisarzu ..

—  A  to pan... dziękuję doktorze...
—  Idę już, p rzygotu ję  panu raport. Sprawa jasna: kula rewol

w erowa w  samo serce i to z bardzo bliska... żadnych śladów walk ...
—  Zd jęcie zrob ione7 —  zw rócił się kom.sarz do policjanta. — 

Dobrze, można zabrać ciało... A  pani —  zw róc ił się do Heimano- 
wej -  poda mi łaskaw ie :.<!•. es swego poprzedniego mieszkania, 
firm y , która w yna ję ła  wóz m eblow y j b iura męża... Dziękuję, słu

żąca pani...
Frama energiczn ie odsunęła łokieć policjanta.
  Bo to ja  proszę pani chciałam pow iedzieć, ie  ten tapczan,

to w cale nie nasz tapczan!
—  Jakto nie nasz? —  w j krzyknęła, zryw ając się z m iejsca 

pani Heiman, a le  kom isarz P ietraszek  ju ż ją  uprzedził i stanął 
tuż prze Fram ą.

—  A  skądże to panienka w ie?
—  A  be nasza była bez pomponów, a ta ma pc jednym  przy 

obu w a łk ach - Praw da, że obicie takuteńkie, tylko że nowe, a na
sze było już w ytarte  gdzieniegdzie, a przytem  nasz tapczan był 
szerszy a niższy, a ten w yższy jest i węższy. N o  i te łachy w śro; 
ku też m e nasze!

—  W ięc gdzież jes t nasz?! —  wykrzyknęła pani Heiman.

  A  gdzież ma być... —  Fran ia ram ionam ’ w zruszyła —  stoi
u pana w gabinecie, tylko tak gratam i zawalony, że go ledwo 

widać...

—  I  pani nie zauważyła w czora j, że dwa tapczany wmesio- 
no? —  Kom isarz spojrza ł n iedow ierzająco na panią Heiman.

—  M ój Boże, taka byłam zmęczona i zresztą ty le  mamy tych 
mebli, poprostu stracham  rachubę. Kom isarz P ietraszek  poszedł 
jeszcze raz obejrzeć tapczan, z którego usunięto ju ż trupa. O bej
rzał go uważnie i skubiąc palcam i starannie w ygolony podbródek 
zam yślił się nad czemś głęboko.

W  te j chw ili zadzwonił telefon .
Kom isarz P ietraszek  sięgnął po słuchawkę:
—  H a l lo '... Tak, tu mieszkanie państwa Heiman, kto m ów i7... 

Owszem... zauważyliśm y to w łaśnie przed chwilą... N ie, nie... za j
m iem y się tem sam i! Dowidzenia...

Po łożył słuchawkę i spojrzał na panią Heiman. przysłuchującą 
się ciekawie.

—  Pan i Helena W esten, co w ie  pani o te j osobie?
—  W esten? Ona m ieszka nr. wprost nas, drew i w drzwi... to jes t 

mieszkała, bo teraz, gdyśmy się w yprowadzili... Czy t T ‘ ona dzwo
n iła?

M ilcząc kom isarz P ietraszek  zapisywał coś w  notesie.
•Jr *

*
F e lic ja  W esten dziuraw iła  końcem parasolki leżące u je j stop 

liście.
—  Jak to doorze, że znalazłeś dla m.iie chw ilę czasu —  mó

wiła. —  Takich cudnych dni jesiennych nie bęuzie ju ż w ieie.
—  Ży ję  przecież tylko dla Ciebie... —  odpow iedział z żartob li

wym uśmiechem, ale głęboki ton jego  głosu zdradzał tragiczną 
w swej mocy ir iiosć  dojrzałego mężczyzny. Karol W yszębor nie 
byl m łody, ale jegc piękna, starannie ogolona tw arz opierała się 
zwycięsko szturmom czasu; w  ustach błyskały białe, równe zęDy, 
a znacznie przerzedzone w łosy pokrywał miękki p ilśn iow y kapeiusz. 
W yszębor był ubrany ze starannością wielką, z tą dyskretną ele
gancja k u l ś f l f c  go człowieka, która podnosiła jeszcze powagę 
i godność, niujące z jego  postaci. S iedz.eli na tawce w ale- 
jach  w  bladem słońcu paździermkowem.

ęl [D. c. n.)
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